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stwie wynosi rocznie mb. sr. 8, 
(w tem mieści się już opłata po­
cztowa za przysyłkę rs. 1 kop. 40, 
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rs. 1 kop. 80).
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Brygidy Wdowy.
Ś. Dyonizego B. i Męcz.

ślusarz żądąLz^jł: 
go chłopW^KgWj; 
zwrócimyrw^ąj \\

, — W dniu jutrzejszym przypada uroczystość Ś-go i 
;rak.F-zka Serafickiego, którego wyrażenie pięciu ran i 
bawicieU na ciele Jego, Kościół Ś-ty uroczyście ob-

. . Franciszek nazwany serafickim, był założy­
łem zakonu Franciszkanów, urodził się roku Pań-. 

•*ego ' 32, w mieście włoskiem Assyżu, z rodziców 
danu kupieckiego. W młodości prowadził życie świa­
towe, oył prżytem jednak miłosiernym dla ubogich,

IS~ Na mocy Najwyższego Ukazu z dnia 22 czerwca 
j 1 ’’oku, Urząd Lekarski m. Warszawy, pozostaje 

P°d zawiadywaniem bezpośredniem Warszaw - 
i Ukazu po- 

. —«ucgu, Lcu pod zawiadywa-
em Prezy(jenta m Warszawy), i składa się z Inspe- 

SoO1’a lekarskiego, Assessora farmaceutycznego, Asses- 
Weterynaryjnego, Sekretarza Urzędu lekarskiego, 

t r^nika do pisma, sześciu Lekarzy miejskich, We- 
tujn?rzft miejskiego, trzech Weterynarzy przy szlach- 
rów C”’ "*c'u Akuszerek nadetatowych, dwóch Felcze- 

etatowych i trzech Akuszerek etatowych. (D. W.) 
■Po/; '' rozkazach. Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
nynij' Wykonawczej za NNr 2d6, 256, 261 i 262 wyda- 

Umieszczono. Urządzone przez mieszkańców cyrku- 
' 2*enko 5 Wolnego, pod Ńrem 5 na ulicy Gnojnej i 9 Ła- 

cznc Ws*iego pod Ńrem 5 7 na ulicy Solec, sale cholery- 
kriietn ' 8''Utku znacznego zmniejszenia się cholery, zam- 

203iain________ ______________ (G. P.)

Wtorek- Ś. Justyny Panny Męcz. 
Środa: Ś. Brygidy Wdowy. 
Czwartek; Ś. Dyonizego B. i Męcz. 
Piątek: Ś. Franciszka Borgiasza Wyz. 
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moście i Zjeździć, przestrzega li tylko zachowania 
przepisów wydanych przez Towarzystwo.

Energiczny ten oficjalista Towarzystwa nie przepu­
ści mimo siebie ani jednej fury zbyt przeciążonej lub 
zaprzężonej końmi kulawemi i okaleczonemi. Tu dla • 
ulżenia koniom każę woźnicy zsiąść z woza, tam zrzu­
cić kilka worków, a gdzie indziej znowu przyprządz 
konia, ąż do wyjechania na gładki bruk Krakowskie­
go-Przedmieścia.

Nieposłusznych woźniców, albo tych którzy zaprzę­
gli konie skaleczone i jeszcze je biją, strażnik każę 
zaraz aresztować. Co chwila też słychać na Zjeździe 
gwizdawkę policyjną wzywającą stójkowego. Dziś już 
włościanie przybywający na targ do Warszawy, wszys­
cy doskonale wiedzą, że im na sucho nie ujdzie złe 
obchodzenie się z końmi, a między aresztowanemi 
znajdują się po większej części tylko tacy, którzy bar­
dzo rzadko bywają w Warszawie i nie doświadczyli 
jeszcze ani razu żadnych nieprzyjemności za złe ob­
chodzenie się z końmi.

= Jeden z warszawskich wydawców postanowił 
wskrzesić zapomnianą naukę Galla i Lawatera, i w tym 
celu przygotowywa nowe wydanie, powiększone i uzu­
pełnione dzieło p. t „Fizjognomika czyli o poznawa­
niu ludzi1'. Autor jego ś. p. Jan Nepomucen Kurowski 
opracował rzecz swoją podług pism Lawatera i innych 
znakomitych na tem polu pracowników.

— W przyszłym tygodniu w teatrze warszawskim 
mają się już rozpocząć próby pamięciowe z tragedji 
Szekspira p. n „Otello," jeżeli pozwoli na to zdrowie 
chorej obecnie pani Modrzejewskiej.

Słychać również, że jest projekt wystawienia w zi­
mowym sezonie dramatu tegoż autora p. n. „Anto­
niusz i Kleopatra," w którym przedstawicielami tytu­
łowych kreacji byliby: p. Leszczyński i pani Modrze­
jewska, wiadomość ta jednak, jako nie pochodząca 
z pewnego źródła potrzebuje jeszcze potwierdzenia.

A wartoby pomyśleć o tej sztuce.
Bo w Warszawie—mogę przysiądz, 

Jest niejeden widzów tysiąc, 
Którzy ceniąc sztukę ścisłą, 
Zoczyć chcieliby w teatrze, 
Antonjnsza, co nad... Wisłą 
Ma się kochać w Kleopatrze. 
A ich chęci się nie zatrą, 
Póki sztuka lśni niebieska, 
Skoro piękną Kleopatrą l
Będzie pani Modrzejewska.

= Wszędzie wytworzyć się musi arystokracja, na­
wet między dorożkarzami i to jeszcze jednokonnemi i 
utrzymującemi komunikację pomiędzy Warszawą i 
Pragą. Dorożki te mają swą stację na Zjeździe na­
przeciwko Zamku. Są to jednokonne odkryte powozi- 
ki od pewnego czasu dość porządnie utrzymywane.

Otóż wczoraj rano zajechał na stację taki powozik 
bardzo elegancki i kryty. Woźnica jego czując całą 
wyższość nad swemi kolegami zatrzymał się zdała od 
reszty dorożek. Ponieważ deszcz padał nieustannie, 
nasz tedy postępowy dorożkarz kilka razy obrócił na 
Pragę i z powrotem, podczas gdy inni stali bezczyn- 
nnie, sarkając i złorzecząc aligantowi z budą. Można 
się spodziewać, że pod wpływem spółzawodnictwa 
wszystkie jednokonne dorożki prazkie będą musiały, 
rade nie rade, także sprawić sobie budy.

= Po koncertach jakie p. Józef Wieniawski ma 
zamiar dać w kilku miastach prowincjonalnych, oraz 
po trzech porankach, zaraz po tem nastąpić mających 
w Warszawie w Resursie Kupieckiej, p. Wieniawski 
udaje się do Wiednia, dokąd został zaproszonym do 
wykonania swego Koncertu (G moll) na fortepian 
z towarzyszeniem orkiestry w dniu 21-m grudnia 
w czwartym wielkim Koncercie Towarzystwa Filhar- 
monicznego.

= Komitet Towarzystwa muzycznego, uprasza 
członków założycieli o zgromadzenie się w lokalu To­
warzystwa na sesję, dnia 5 października r. b. w Nie­
dzielę, punktualnie o godzinie 1-ej z południa w celu 
balotowania kandydatów przedstawionych na człon­
ków Towarzystwa.

=* W przyszły poniedziałek i wtorek u Izraelitów 
przpadają uroczyste święta Kuczek; od 8go zaś wolne

wypadły tego roku jednocześnie z przepro-

V —-----------------------------------------------------
•” Wiadomości miejscowe.

"zrni' \pou’edziałkowym n-rze Kurjera pomieściliśmy 
lUoweir 0 25-tomowem wydawnictwie Opiekuna Do- 
"i Rw'’rwaszemu dziennikarskiemu obowiązko- 
Hiygii ° h°^aliśmy należną sprawiedliwość pożytecznej 
do chwT ’ekuna“» odkładając bliższe nad nią uwagi aż 
2nów ' ’’ody urzeczywistniać się zacznie,—niemożemy 
»OpiebOIIłln^^ milczeniem jałowej strawy, jaką tenże 
ksią£|?Uu, Imrmi czytelników swoich w dodatkach 
nawias<"?C1 miesięcznych. Wspominaliśmy już o tem 
^tykul °^eniaHc wrzekomą powieść p. t. „Na 

°We dochodzić do przekonania, że
której i • ' Staty s*§ chorobą chroniczną „Opiekuna" 
>żemv koniecznie uleczyć się powinno.-Nie 

<akcja rJiaPrzykład dosyć cię nadziwić, dla czego re- 
nym dXP1!ekuna“t Pomieściwszy w przeszłomiesięcz- 
trpesta i ■ U lnahmki tylko urywek z cennego dzieła 

Gcgouve p. t. „Ojcowie i dzieci w XIX wieku"

I
i —mc puu z.amnuy waincm ue^puaicuuicu 
! Ober-Policmajstra (przed wydaniem 
I .śnionego, Urząd ten pozostawał pod

zamiast zapoznać swych czytelników z całością tej 
książki, wybrała przekład pseudo-belletrystycznej, 
pseudo politycznej elukubracji p. Ernesta Feydeau, nie 
przedstawiającej dla naszego społeczeństwa żadnego 
interesu.— P. Feydeau, biorącza punkt wyjścia para­
liż, którym został dotknięty, opisuje bardzo szczegó­
łowo swe fizyczne i moralne cierpienia i wplata w to 
interesujące opowiadanie tysiące szumnych pochwał 
dla siebie samego i czczych politycznych przyjaciół, 
tó jest bonapartystów i monarchistów, obsypując jed­
nocześnie gradem obelg grubijańsłuch—republikanów 
wszelkich odcieni i tłum czyli hulatlrę.

Dość już mamy własnych polemik dziennikarskich, 
po co nam czytać obce?

— Napływ młodzieży z różnych warstw naszej spo­
łeczności do rzemiosł,—wywołał poszukiwanie pracy 
po warsztatach.—Położenie to hędą objawem postę­
powych dążeń spółeczeństwa, majstuwie nasi starają 
się wyzyskać na swą korzyść.

Umieszczenie chłopaka w terminie, przedstawia dziś 
trudności mniej więcej takie, jak wykonanie wszyst­
kich prac herkulesowych razem wziętych.

Majster potrzebuje wprawdzie uczniów, ale wiedząc 
że znajdzie dostateczną zawsze ich ilość, nakłada wa­
runki tak ciężkie, że ich spełnienie tylko dla bardzo 
zamożnych ludzi jest możebnem.

Sami wiemy o kilku wypadkich, w których majster 
laujtgj utrzymanie czternastoletnie- 

j/zteroletni 180- rubli.— Jeżeli 
_ ;aki chłopiec już w pierwszych 

miesiącach naukTjest bardzo użytecznym w warsztacie 
(przy kuźni, robotach z pilnikiem i t’p.) a przez dwa 
ostatnie lata zarabia na korzyść majstra,—to musimy 
przyznać, że cena powyższa nad miarę jest wygóro­
waną.

Ponieważ przemawiać do poczucia obywatelskiego 
niektórych panów majstrów, byłoby jak nateraz rzu­
caniem grochu na ścianę, należałoby zatem zaradzić 
ciągle wzrastającej potrzebie w inny sposób,—przez 
założenie naprzykład warsztatów kształcących w pe- 
wnem rzemiośle, za pomienioną cenę —Ilość uczących 
się pokryłaby z pewnością koszta.

Tym sposobem dla panów cechowych wytworzyłaby 
się konkurencja, z którąby się rachować musieli.

= Od pewnego czasu staliśmy się ofiarą dziwnego 
rodzaju napaści:

Rano odbieramy list przy nim bułka. W liście piszą: 
„Upomnijcie się za nami na miły Bóg, nie dajcie nas 
karmić pigułkami."

W południe ta sama historja w trochę zmiennej for­
mie, znów bułka; tamta miała pochodzić z Krakow­
skiego, ta z Długiej.

Przychodzi wieczór, jeszcze jedna bułka z którą już 
interesant sam się zjawia w Redakcji:

— Panowie! krzyczy, to ruina, pół tuzinem takich 
orzechów przy jednej fiiliżance buljonu nie jestem 
w stanie uspokoić mego mało wymagającego apetytu. 
Czy was skaptowali piekarze, że o tem nic nie piszecie?

— Ależ Szanowny Panie trochę wyrozumiałości, Pan 
nie znasz naszych piekarzy. To naród drażliwy, jak się 
uprą to postawią na swojem, lepiej zaczekaj Pan, może 
pszenica spadnie w cenie?

— Spadła już Panie, spadła, na targu coraz tańsza, 
ich bułki tylko codzień są mniejsze.

I znów jako dowód kładzie nam na stole maciuchną 
bułkę, która przed niedawnym jeszcze czasem pod na­
zwą mularki uchodziła za największą.

Nie uciążliważ, to czytelniku, napaść. Ani rusz dać 
sobie z nią rady. Bułki co prawda gromadzą się, mo- 
żnaby z nich stos ułożyć; ale cóż z tego? Czerstwe, ma­
łe, zeschnięte nie mogą służyć nawet do zapchania 
gardła, zawsze nienasyconym reporterom gazeciarskim.

Użalcież się czytelnicy nad nami i wystosujcie raczej 
ogólną petycję do panów piekarzy; może tem więcej 
wskóracie, niż zmuszając nas do staczania w waszem 
imieniu walk, z których (któż nie zna swojej słabości) 
moźem w yjść zwyciężeni.

= Tutejsze Towarzystwo Opieki nad zwierzętami 
różne przedsiębrało i przedsiębierze środki by zapo- 
biedz złemu obchodzeniu się ze zwierzętami. Żaden 
jednak może nie okazał się tak praktycznym i bezpo­
średnio korzystnym jak ustanowienie osobnego straż­
nika, który codziennie od rana do nocy chodząc po

Długość dnia godzin 11 min. 28 
Ubyło „ „ 5 30

( fcJ&Ł Dnia 3 Października.
'cnumerata „Kur. Warsz.” i 

>si: Warszawie rocznie I 
4 k. 8o, półrocznie rs. 2 k. 40, 

ertaiuie rs. i kopiejek 20, mie- . I
cznie kop. 40; za odnoszenie do j 
»U ^°P^ ca k. 5 na miesiąc. 
Nuaser pojedynczy w Kan- I 
n” Ked&kcji kop. 5. 
«edak - a otwarta od 11-ej 
no do A-ej po południu.
paiś: ŚŚ. Kandy da M. i Ludomira. 
Sobota: Ś. Franciszka Seraf. W. 
wiedziela: N. M. P. Różańcowej.

-Poniedziałek: S. Brunona Wvz.

dalece, że w braku pieniędzy, własne swoje suknie 
l« ddawał potrzebującym. To też Bóg Wielki, który 

-blanki wody podanej ubogiemu, beż nagrody nie 
J postawia, i nagrodził* wzbudziwszy w nim pra- 

'’dziwą pobożność, powołał go na swego pracownika, 
z się Święty ten Mąż najsumienniej wywiązał. 
/j°ajdując się w Rzymie podczas 4-go soboru latera­
ńskiego, poznał i zaprzyjaźnił się z S tym Domini­
kiem, założycielem zakonu kaznodziejskiego, odtąd 

[ też przy iaźń ta łączy oba zakony. Święty Franciszek 
: wziąwszy zgon swój, uprzedził o nim braci swo-

'cli zakonnych i kazawszy się zanieść do kościoła N.Pan- 
M.. | Anielskiej na górze Portiuncula, który za je- 

uem powstał, tam się modląc i zachęcając 
tefcei wspierania ubogich, do pokoju i pokuty, dnia 

’<’ Października 1226 roku, mając życia lat 45, Bo- 
Ducha oddał. Papież : Grzegorz IX-ty zaliczył go 

* Poczet świętych, a Kościół dzień śmierci jego, t. j. 
miesiąca Października, pamiątkę jego uroczystem 

ńst.wem obchodzić zalecił.
i as Nabożeństwa odpustowe na cześć Ś-go Fran- 

v dniu jutrzejszym przypadają,-to. kościołach: 
■go Antoniego przy ulicy'Senatorskiej, memienienia 

i *ńsk:8go przy ulicy Miodow»L.i; Ś->jjp Franciszka przy 
min Zakroczymskiej. *

>ściół Ś-ej Anny na Krako\vsl«em-Przedm, który 
ń^ystośd Ś-go Franciszka obchod® również Nabo- 

twem odpustowem, zapowiedział takowe na przy- 
Niedzielę, t. j. na dzień 5-ty Października.
Jutro o godzinie 9-tej rano, w kościele Ś-tęj An- 

odprawioną zostanie przed ołtarzem Niepokalane- 
Serca Najświętszej Marji Panny, uroczysta Msza 

a*>ęta z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, na 
Jgśc Najsłodszego Serca Boga-Rodzicy-Dziewicy.
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wadzką kwartalną,— zła to nadzieja dla tych, co 
chcieliby się doczekać w tej porze pogody. Jesienne 
święta izraelskie, zawsze prawie są dżdżyste, a deszcz 
obficie w tej porze spadający, starozakonni przyjmują 
nawet jako błogosławieństwo.

= Wczoraj przejeżdżali przez Warszawę artyści 
opery włoskiej, spieszący na zimowy sezon do Peter­
sburga.

= Pan Cieślewski ma wkrótce śpiewać Jontka 
w „Halce".

= Don Zuani powinni między mnóstwem innych 
przymiotów posiadać także wielką przytomność umy­
słu. Często bowiem zdarza się, że zostając w „trudnych 
okolicznościach," jeśli zręcznym manewrem wyplątać 
się z nich nie potrafią, mogą oberwać coś z reszty a nie­
rzadko nadwyrężyć karku lub pleców.,.

Dowód rzadkiej przytomności umysłu dał w tych 
dniach jeden z warszawskich młodzieńców, pretendują­
cy do zaszczytnego (?) tytułu „ulicznego Lowelasa".

Młodzieniec ten zdołał w złotą siatkę swojej galan- 
terji złapać jakąś naiwną gąskę warszawską, i wypo­
wiedziawszy jej na kilku słodkich schadzkach cały sło­
wnik dowcipów, dwuznaczników i mniej lub więcej 
niewinnych anegdotek, zapragnął przewrócić drugą kar­
tę romansu i odwiedzić gąskę w jej własnym kojcu... 
przepraszam chciałem powiedzieć: mieszkaniu. Sądził 
zaś, że mu to się uda z łatwością, gdyż o ile mógł do­
rozumieć się z rozmowy, gąska postępowała w życiu 
dość samodzielnie.

Pewnego więc pięknego poranku dowiedziawszy się 
w „Biurze adresowem" o mieszkaniu swej ofiary, wy­
brał się złożyć jej wizytę. Rzeczywiście dotarł do mie­
szkania, i z wielką, pewnością siebie otworzył drzwi 
spytawszy poufale.

— Czy tu mieszka Mania X*?...
— Tu... odpowieział basowym głosem jakiś barczy­

sty mężczyzna wysuwając się z za pieca; a któż to ma 
interes do mojej córki?

Don Żuan struchlał, i jak to mówią zapomniał ję­
zyka w ustach.

Tymczasem ojciec gąski przystąpił bliżej i groźniej 
jeszcze brwi marszcząc powtórzył:

— No, słyszysz pan, mówię że tu\
Ale w tej chwili Don Źuan odzyskał swą przyto­

mność umysłu i przybierając najpoczciwszą w świecie 
minę, wyrzekł:

— Ah! mówisz pan, że Iw; w takim razie najmo­
cniej kochanego pana przepraszam, gdyż byłem pewny 
że to nie tu...

I przy tych słowach wykręciwszy się na pięcie znikł 
jak wiatr z przed oczu zdumionego gospodarza-

= Artyści opery włoskiej truppy p. Franciszka 
Ciaffei rozpoczną szereg swoich przedstawień dnia 
1 (13) grudnia r. b. i dawać je będą przez c:ąg trzech 
i pół miesięcy czyli dnia 18 (30) marca 1874 roku:

Skład artystów jest następujący:
Prime donnę: panie Magdalena Mariani, Józefina 

Pasqua, Welly Marzi.
Primi tenori: pp. Antoni Pavani, Jan Roig, Ludwik 

Souchet.
Prtmi baritoni: pp. August Sovestre, Ludwik Butti.
Primi bassi: pp. Henryk Gasperini, Fryderyk Feit- 

linger.
Dyrektor orkiestry: p. Klemens Castagnieri.
Repertuar zamierzony: Thomas: „Mignon", Bellini: 

„Norma"; Rossini .-„Otello", „Mose", Meyerbeer: ,,L’A- 
fricana", „Gli Ugonotti", Donizetti: „Lucrezia Borgia", 
„Favorita", „Lucia di Lammermoor", Verdi: „Balio 
in maschera", „Don Carlos", „II Trovatore"; Halevy: 
Ebrea"; Mozart: „Don Juan"; Gounod: „Faust".

Na przedstawienia rzeczone ogłaszają się dwa abo­
namenty na 10 przedstawień każdy. Przedstawienia 
pierwszego abonamentu oznaczone będą literą A, dru­
giego literą li.

Abonament przyjmuje się w Kassie Dyrektora Tea­
trów od godziny 10-tej zrana do 1-szej po południu 
codziennie, z wyłączeniem dni niedzielnych i świą­
tecznych.

— W dniu 5 b. m. t. j. w niedzielę, o godzinie lOtej 
zrana, odbędzie się w gmachu Towarzystwa Dobro- 
czyn ności na Krakowskiem-Przedmieściu położonym, 
posiedzenie ogólne Członków Archi-konfraternji Lite­
rackiej, na którem przedstawione będzie sprawozdanie 
z zarządu majątkiem Archi-konfraternji za lata 186% 
do 187% włącznie.— Na takowe więc Seniorowie 
JJWW. i W W. Protektorów wraz ze Współ-braćmi, 
za praszają.

— Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: pozostawa­
ło chorych do 3<> września 602. w ciągu upłynionej doby od dnia 
30 września do 1 października zachorowało osób 3, z któt 
ry ch i dawniejszych wyzdrowiało 9, umarło 2; zatem na 
1 października pozostało chorych 594. — W wojskach gar­
nizonu Warszawskiego pozostawało chorych do 30 września, 
:fc; w ciągu upłynionej doby zachorowało 1 , z których i daw­
niejszych wyzdrowiało 2, umarło —; zatem na 1 październi­
ka pozostało chorych 31.

. W ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 maja r. b. 
zachorowało 4130, w tej liczbie dzieci 763; wyzdrowiało 2000 

dzieci 235;—umarło 1536, dzieci 368;—a w wojskach: zachoro- ( 
wało 751, wyzdrowiało 485, umarło 235.

— W skutku zmniejszenia się znacznie cholery, War- ,
szawska Rada Miejska Ogólnej Opieki, na posiedzeniu dnia . 
13 września uchwaliła: urządzony przy szpitalu Ś-go Łaza­
rza, oddział choleryczny zwinąć. 1

— Sala choleryczna, urządzona przez mieszkańców cyr­
kułu 4 Bielańskiego pod Nrem 21 na ulicy Nalewki z po­
wodu zmniejszania się znacznie cholery, zamkniętą została.

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej,
poczytuje za miły obowiązek wyrazić publicznie podziękowa­
nie właścielom browarów pp. Kiokowi i Jungowi, za lód do- ' 
starczany przez nich bezpłatnie na potrzeby oddziałów cho- , 
lerycznych przy szpitalu Św. Ducha. (G. P.)

— W dniu onegdajszym, Andrzej Waszyński, starzec : 
80-letni, zostający w zakładzie Ś-go Ducha i Marji Panny, 
upadł na bruk i skaleczył sobie skroń lewą tak mocno, że 
pomimo udzielenia mu natychmiast pomocy: lekarskiej i 
wkrótce zmarł. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa, 
zawiadomiono Sąd i ze strony Policji zarządzono docho­
dzenie.

— W cyrkule Powązkowskim, w garbarni pod Nr 2313a 
przy ulicy Niskiej, Andrzej Jakubowski robotnik, kopiąc i 
dół wpadł w takowy, złamał sobie nogę lewą i na kurację i 
do szpitala Ewangelickiego odesłanym został. (G. P.)

W dniu onegdąjszym na przedstawieniu w Teatrze Wiel­
kim, znajdowało się osób 849. (G. P.)

— Od dnia 8 (20) do 15 (27) września roku bieżącego, 
zameldowano w policji 42 kradzieży na summę rs. 540 k. 50, 
z tych i poprzednich wykryto kradzieży 39 na summę rsr. 
530 kop. 35; obwinionych i podejrzanych o kradzież are­
sztowano 67 osób, z których i dawniejszych o występek 
przekonano 46 osób, pozostaje w dochodzeniu 39 spraw, do 
czasu ukończenia których, 50 osób pod aresztem znajduje 
się. W ogóle od dnia . (13) Stycznia do 15 (27) września r. b., 
zameldowano kradzieży 1597, na summę rs. 54,939 kop. 
45; z tych wykry: , 466 na summę rs. 51,490 kop. 80; nie- 
wykryto zatem 131 ' adąieży na summę rs. 3,448 kop. 65.

W ciągu zeszłego tygodnia, to jest od dnia 21 do
28 września roku bieżącego, aresztowano w Warszawie
przez Policję żebraków i włóczęg osób 41, z których 
zatrzymano w areszcie Policyjnym na mocy Najwyżej zatwier­
dzonej w r. i860 ustawy o sądach gminnych 19; odesłano do 
domu przytułku i pracy 2; do miejsca urodzenia 12; do Insty­
tutu moralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie 1; do szpitala 
2; do Góry Kalwarji ; do Wydziału Śledczego —; do Sądu Po­
prawczego—; do domu przytułku starozakonnych uwol­
niono 5. (G. P.)

Kielce 22 września 1873 r.
Jako speęjalny wasz korespondent, czuje się w o- 

bowiązku sprostować podane fakta w korespondencji 
z Kielc zamieszczonej w Nr. 209 Kurjera Codziennego 
z d. 19 września b. r.

Wyznaję, że pierwszy raz zdarzyło mi się spotkać 
z korespondencją tak błędną od początku aż do końca. 
Jaki cel miał kor., aby wprowadzić w błąd Redakcję 
Kurjera Codziennego i czytelników w Kielcach, trudno 
jest pojąć. Czytamy tam o straży ogniowej ochotni­
czej, której członkowie obradowali wszystkiego razy 
trzy - a nie 171 jak podaje korespondent, dalej na 
brandmajstra żadnego strażaka nie wzywano z War­
szawy, kiedy na publicznem balotowaniu pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta p. Augustynowicza w d.
29 czerwca b. r. odbytem większością głosów (136), 
powołany został p. Karol Reichold obywatel miasta 
Kielc i takowy obowiązek według brzmienia ustawy 
spełniać ma lat trzy. Najęto zaś dymisjonowanego 
strażaka do reperowania narzędzi ogniowych, niejaaie- 
go Storożka, który sam się zgłosił z prośbą o danie 
mu zatrudnienia dla braku innego zajęcia.

Dalej powiada korespondent, że bazar wykończony 
został kiedy właściwie wykończa się, a zdobi nie mia­
sto bo za miastem jest zbudowany.—W taniej kuchni 
korespondent widocznie nie był, bo porcja zupy lub 
krupniku może się równać póltory kwarty, a nie pól 
kwarty, jak o tem naocznie przekonaliśmy się, zresztą 
sama logika dowodzi, że cóżby to był za posiłek dla 
mężczyzny pół kwarty zupy!

Cyfry o zmarłych na cholerę w Kielcach i gubernji 
kieleckiej są wszystkie fałszywe i tak razem z przy­
wiezionymi do szpitala z sąsiednich wiosek zmarło 
w Kielcach 192 osoby, a nie 119 jak głosi korespon­
dencja; w powiatach zaś po dzień 13 września zmarło 
3,907, a nie jak błędnie podano 1,315, na dowód słów 
moich może posłużyć urzędowy Dziennik Gub. Kielec­
ki Nr. 36 z dnia 8 września.

Żadna truppa dramatyczna o ile nam wiadomo, do 
Kielc się nie wybiera, a przynajmniej do dziś dnia 
właściciel sali teatralnej (p. Węglowski) zamówienia 
od nikogo nie otrzymał. — Również fałszywą jest wia­
domość aby zgorzałe domy wyrestaurowane zostały 
przed zimą, kiedy tylko jeden p. Kułakowski restau­
ruje oficynę—inne zaś pokryto deskami z powodu spó­
źnionej pory. Pisze korespondent o Gazecie Kieleckiej 
ani slychu czy będzie wychodzić i kto jej redaktorem 
zostaje. To tylko improwizowanemu reporterowi jest 
iiiewiadomem, bo już od czterech tygodni Kurjer Co­
dzienny, Warszawski, Gazeta Polska, Niwa, Przegląd 
Togodniowy doniosły, że p. A. Płoski nabył prawo 
wydawnictwa i od miesiąca jak został przedstawiony 
na redaktora pod zatwierdzenie właściwej Władzy, j 
Okoliczność ta dowodzi, że korespondent chyba mie­
szkać może w bazarze po za miastem, kiedy tak mało 
obeznany jest z miejskimi faktami.

Nakoniec donosi, że kielczanie (słowa kot), z za-
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chwytem przypatrują się starej sowie, dwóm uiedżi, i 
dziom i wielbłądowi okazywanym przez wędrowni n 
niemca. Nie; mamy prawa przeczyć, że koresponden ’i£. 
z Nr 209 „Kur. Codz." ;------2'“".
glądać sowie, ale żeby publiczność tak była naiwr^r 
i zachwycała się, to zapewnie wyleniały wielbłąd ni e | 
zdechłby z głodu, jak to miało miejsce w tejże ja. 
marcznej menażerji od pewnego czasu bawiącej si- 
w Kielcach, gdzie tylko gawiedź uliczna i to niezby ’ 
licznie uczęszcza.

Zebrawszy razem wszystkie wiadomości zawarto J 
w korespondencji kieleckiej Nr 209 „Kurjera Codz."—' 
przychodzimy do tego wmosku, że ani jeden fakt nie ’ 
jest prawdziwy, a przynajmniej we właściwem świetle 
wystawiony i gdyby egzystował miejscowy organ, pe- t 
wnieby się upomniał o sprostowanie obelgalji wyrażę- ’ ' 
nia t. j. zachwytów kolpolterskiego debiutanta, który% 
lepiej by stokroć uczynił, zamiast bazgrania niedorze-» 
cznych i fałszywych korespondencji gdyby oddał s; , g 
z ach wyłowi nad starą sową i wyleniałym wielbłądem 
który tak marnie zginął na bruku kieleckim „ot | 
syn pustyni". , K—ra.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
= Panu Pomp. — Artykuł może być drukowany, ale , 

tylko za stosowną opłatą.
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Wiadomości z Cesarstwa.
— „St Peter. Wied." otrzymały depeszę telegrafi­

czną, że na 220-ej wiorście kolei żelaznej landwerowo- . 
romeńskiej znaleziono 15 (27) września dwa kamienie 
na szynach położone tam widocznie w celu zniszc -e- 
nia pociągu. Szczęściem zdołano zapobiedz w porę 
grożącej katastrofie i usunięto kamienie z drogi przed 
nadejściem pociągu, tak iż występny zamach spełzł 
tym razem na niczem. Nie wyśledzono dotąd kto po­
łożył kamienie, wszelkie jednak niezbędne środki dla 
zbadania tej sprawy zostały już przedsięwzięte.

— Gazeta „Birża" donosi: Dla zapobieżenia n.
profanacji sukni duchownej, władza duchowna wydała 
bardzo ważne rozporządzenie, aby mnichom i mnisz­
kom, którzy nie wykonali jeszcze ostatnich święceń 
(a tacy właśnie stanowią trzy czwarte całego ducho­
wieństwa zakonnego), nie wolno było przyv i ewa 
odzieży zakonnej. 1

— Nad Odessą 2Igo zeszłego miesiąca, 'dłuj 
starego kalendarza, srożyła się ogromna burta z wia­
trem północnym. Według doniesień, „Odes »Vi<-.t", 
zrządziła ona wiele bardzo dotkliwych szkód;* wiele 
łodzi znajdujących się w przystani zatonęło, szcz< gól- 
niej z ładunkiem węgla, jeszcze więcej uszkodzo- ch. 
W mieście mnóstwo drzew z korzeniami zostało po­
wyrywanych i kilkanaście dachów zerwanych.

— W grodzieńskiej gubernji, w końcu zeszłego mie­
siąca były dwa wielkie poJary. We wsi Koszelk* wie 
w powiecie Brzeskim, spaliło się z dnia 23go na 24 
sierpnia, 20 stodół, 43 chlewy i jeden spichrz, a stra­
ty wyniosły 46,000 rs.; we wsi Stanielewicach w po- , 
wiecie Wołkowyżskim d. 26go od uderzenia piorunu , 
wszczął się pożar i zniszczył 7 domów, 11 stodół i , 
szop ze znajdującą się w nich krescencją,—straty wy- , 
noszą 10,700 rs. J
—————————————7“ i

— Bank Dyskontowy Warszawski, podaje niniej- ,1
szem do publicznej wiadomości, iż na skutek upowa- ij ■ 
żnienia Wileńskiego Ziemskiego Banku, dopełniać bę- 5. 
dzie wypłaty tak wylosowanych Listów zastawnych z 
pomienionego Banku, jokoteż płatnych kuponów od 4 
tychże Listów._____________ —10’311— _ ’

-J- Za dusze ś. p. Franciszka i Heleny, zmarłych 
małżonków Klein, jutro d. 4 b. m. i r., o godzinie 8i 
rano, w kościele katedralnym Ś-go Jana odprawi M? 
Nabożeństwo żałobne, na które syn i wnuki Familie 
zapraszają. —10320— 4

4- W dniu 4 b. m. t. j. w sobotę odbędzie się ' 
tywa żałobna za spokój duszy ś. p. Teofili TopolskK ; ' 
wdowy po b. Kommissarzu Obwodu Mławskiego, p <_ 
dżinie 10% zrana w kościele Ś-go Józefa Oblubieńcu j| 
Najświętszej Maryi Panny na Krakowskiem-Przedmi?; U 
ciu obok Skweru, na którą dzieci wnuki i prawnuki, j 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. |

4- Jutro, o godzinie 9tej, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. Heleny z Dziewulskich Schmidt, 
wioną będzie w kościele Narodzenia N. M. P > 
Lesznie, żałobna Msza; na którą pozostały mąt z . 1
dzicami zmarłej, Krewnych, Przyjaciół i 
zapraszają. 7” r.Lwn-

-+- Ś. p. Antoni Hauszyld. b. Sędzia Pokoju Oh) 
tel Ziemski, opatrzony ŚŚ. Sakramentami w < ■ . 
października r. b. życie zakończył. Pozostał e 
wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i /
na nabożeństwo żałobne odbyć się mające w / - 
WW. Świętych na Grzybowie w dniu 4 t. ni. i , 
w sobotę o godzinie litej; oraz na ekspor ję 
goż kościoła w dniu tymże o godzinie 4tej p
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Kronika zagraniczna.
.X Emil Gaboriau, słynny autor mnóstwa roman- 

j * kryminalnych, twórca „Sprawy Lerouge,11 „Pana 
*teoo9>“ i tylu innych powieści które i u nas cieszyły 

niezbyt usprawiedliwionym rozgłosem, umarł dnia 
^•go września z rana w Paryżu.

Gaboriau przybył w sobotę zupełnie zdrów z Jonzac, 
mieszka jego rodzina i gdzie kilka dni przepę- 

jr1’) a o trzeciej rano zmarł prawie nagle uczuwszy 
Wwej dziwne nieusposobienie, które go przebudziło 
‘e snu. -

Przyczyną śmierci ma być atak apopleksji płucnej. 
Gaboriau był współpracownikiem „Figara.11

o 
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1

J-~ ill o VJ3.IV] V11VIVU1V, VpUllŁVllŁ* KJKJ* kjuniuilivn 
tani, w d. 3 b. m. przeniosła się do wieczności. W cię­
żkim smutku pogrążeni siostra i krewni zapraszają 
Przyjaciół i. Znajomych na wyprowadzenie zwłok zma- 
r«3, w d. 5 b. m. to jest w niedzielę z kościoła S-tej 
Anny (dawniej 00 Bernadynów) na cmentarz Powąz-

Przegląd Polityczny.
des dćbats,11 dziennik poważniejszy od in- 

<c“, zaczyna hr. Chambord przypominać jego listy i 
Uezwy od dwóch lat wydawane, i odwołuje się do je- 

honoru w przekonaniu, iż ten honor byłby naru- 
r“OnJ tn, gdyby hrabia potem wszystkiem co powiedział 
Jj.W teraz szta»dar trójkolorowy. Dziennik nie 
0 się może co do znaczenia aktu pojednawczego, 
jaki teraz właśnie szturmują do Frohsdorf fuzjoni- 

I«.> . ’’ myli się wszakże, gdy przytaczanym przez siebie 
ę-hudkom honorowym nadaje zbyt wielką doniosłość, 
^.y dziennik naprawdę wierzy w to, iż na postano- 
j en>e pretendenta wpływać może przypomnienie mu 
ę.8o zwierzeń i oświadczeń dwuletnich i że przyję- 
jA^tandaru trójkolorowego przyprawi wnuka Karo- 
Wv 0 nies^awS w oczach wszystkich ludzi uczci- 

Jch We Francji? Według nas, przerzucenie się od 
10' hrt>n^aru białego do trójkolorowego, nie będzie miało 

następstw. W wirze namiętności politycznych o- 
*ior Mynniki duchowe łatwo jest przytłumić. Fu- 
UjA^ci mają gotowe tlómaczenie, że hrabia względem 
dnv g° nie zobowiązywał się, iż z białym tylko a z źa- 
*ie jDnJ’m sztandarem na tron wstąpi. Nie łamie

* >s‘c nikomu danego słowa, gdy teraz z trójkolorowym 
WPuje- de6° manifesta miały znaczenie osobistych 
We leczeń i poglądów na warunki życia publicznego 

t. 2 V rancji; poznał teraz, iż się mylił, porzuca błąd a 
tta-A i biały sztandar i przystaje na to czego chce 

Hrabia ostatecznie nie przeniewierza się na- 
aby San)emu sobie, bo hrabia powiedział tylko, iż chce 
bein iU ta 8ama chorągiew biała powiewała nad gro­
to ’ ^óra mu już wiała nad kołyską, ale powiedział ; 
kiu teiP przekonaniu, iż poprzednio będzie mogła 
'>hazi)}0"’ewaó przy tronie, a gdy się to niemożliwem 
bo^e °’ brabia zrzeka się i owego marzenia nadgro- | 
2ądaF0, Wprawdzie hrabia powiedział: „Francuzi!
2 h011Cle °demnie wszelkich ofiar prócz jednej ofiary— i 
borzu01^y‘ Ale mówiąc to nie miał wcale na myśli I 
do CajCy.u’a białej chorągwi. Słowa jego stosowały się 
bezpi-A IJ^eszłości, do tradycji konserwatywnych, za- I 
Wła^tljC'z“j^cych społeczeństwo od rewolucji — a tym

W e hrabiawiernym jest i pozostanie do śmierci. ( 
bocześc*1- 'U^ Podobny sposób sofistyka, namiętność a ' 
hia jęz]11 dobra wiara, gdyż trudno zaprzeczyć, iż hra- i 
Przez / Przyjnde sztandar trójkolorowy nie stanie się 
sUra}v° satno człowiekiem nieuczciwym—będą się 
«rok Usprawiedliwić przed Francją spodziewany 
ZaPełnie i,bamborda i nie sądzimy, aby usiłowania te 
daru tr(- ?ezowocnemi zostać miały. Przyjęcie sztan- 
hyin, iż i 0 orowcgo będzie tak dalece aktem publicz- 
'viająCe £rywatne pobudki przeciwko niemu przema- 
M zuPetnie prawie z oczu. Ktoby się nie-
stwo fi; 'a ]7~cbyba przyszły historyk. Spółeczeń- 
*ym juz CUz®e będzie miało tyle do czynienia z goto- 
Jbńi o lirara/?ZOn}111 na tronie Henrykiem V, że zapo- 
, °ńu. Lu i'. ambordzie i drodze jaką on doszedł do

H7 ktf Zle uczc’w* nawet przypomną sobie Henry- 
Po*iedza w>rzekł się przekonań dla władzy, 
diecie Vple’ że chyba inaczej już nie będzie na 

trzy wif V-ar^Ż- tab dobrze w końcu XVI wieku jak i 
Jak st PÓŹniej »wartJest mszy.11 

tUzkieg()01 " istocie kwestja uznania sztandaru fran- 
J d. 24 WrJPlT Pretendenta? Hr. Paryża w liście 
ty dotyChr;An,a . ® się spodziewać iż hrabia z pozy- 
$°nistów. ,Zejdz‘e i przychyli się do żądań fu- 

Ae ińn»nd'C. W0.”‘)elfina Francji11 jest tak powa- 
"Mne dla Ji . otDif' oprzeć na niem domysły ko- 

^auowie At.* kampanii fuzjonistowkiej. i
eputaci powrócili już poraź wtóry z Froh- ' 

' »nr Dlu’ do r°gatek Wolskich, dla przeprowadzenia zwłok 
? j.grebu familijnego do dóbr Kozłowa Biskupiego 
» dod Sochaczewem. —10321—

•> i >, ~t~ Maria Zienkowiot, dama klasowa Instytutu Ale- 
“Sandryjsko-Maryjskiego wychowania panien w War- 

?l4o: łzawię, po krótkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramen- J ... ... _> - -

dorf, jeden z nich p. Kergolay miał przywieźć ze sobą 
oświadczenia hrabiego drogie jak djamenty, ale tych 
djamentów pokazać jakoś niechce i nic dotychczas nie 
powiedział, co mu mianowicie mówił hrabia. Dzień 
jutrzejszy będzie bardzo ważnym, bo jutro właśnie ze­
brać się mają deputowani przewodniczący wszystkim 
odłamom rojalistów w Izbie. Okaże się czy część le­
wego środka oderwana przez Kaz. Perier od republi- 
kanizmu a przywiązana do tymczasowości bezkoloro- 
wej przystanie do rojalistów czy też stać będzie nadal 
w pośrodku wyrządzając obu stronom największąkrzyw- 
dę przez to samo, że istnieje?

Pretendent wydał nowe oświadczenie, w którem wy­
piera się przeszłości przedrewolucyjnej: dziesięcin, 
prześladowań religijnych, praw feodalnych — i wszyst­
kie te urządzenia publiczne nazywamy strachami wy- 
woływanemi w złej wierze przez nieprzyjaciół mo- 
narchji, za punkt wyjścia posłużyło hrabiemu utyski­
wanie na propagandę rewolucyjną po prowincjach. 
Hrabia nie należy do żadnego stronnictwa, ale zaleca 
ludziom uczciwym, aby się łączyli z sobą i wspólnemi 
siłami pracowali nad przeobrażeniem spółeczeństwa. 
Czego więc wprost nie powiedział, to wyraził przez 
omówienie. Owymi ludźmi poczciwymi mogą być tyl­
ko royaliści, a ową pracą tylko polityka zachowawcza, 
wprowadzająca panowanie odmiennych warstw i ży­
wiołów spółecznych. Hrabia należy więc do jednego 
ze stronnictw, do tego, które zwaliło rzeczpospolitę, 
aby na jej gruzach budować według własnych swoich 
planów, a nie według uznanych przez całą Francję. 
Jedna rzeczpospolita tylko z pod wpływu żywiołów de­
magogicznych wyzwolona, mogłaby osobie powiedzieć, 
że nie wyobraża interesów jednego stronnictwa, ale in- 
teresa całej Francji. Lecz właśnie hr. Chambord jest 
wrogiem rzeczypospolej z zasady i z czynu. Gdy więc 
mówi dalej w liście do p.lBenavent, że wielki akt z d. 5 
sierpnia, (Zgoda Frohsdorfska), „miał jedynie na celu 
powrócenie Francji jej stanowiska, pomyślności, sła­
wy i wielkości;11 słowa te brzmią jak czczy frazes i 
nie znajdą wiary w tych, którzy sami nie chcą być o- 
szukanymi.

Po odjeździe króla Wiktora zjawiło się w Berlinie 
wiele pogłosek zapowiadających ważne przekształce­
nia w składzie osobistym najwyższych magistratur 
rządowych. Są to tylko pogłoski, występują wszakże 
w takich warunkach, że niepodobna aby w nich 
wszystko było zmyślonem. Jest coś prawdy w tem, gdy 
za powód zapowiadanych zmian podawane bywa znie­
chęcenie ks. Bismarcka i nieporozumienia jego z cesa- 
szem. Mówiono już dawniej iż Cesarz nie uznaje zbyt 
krańcowej polityki względem duchowieństwa, że pan 
Bismarck krzywem okiem patrzy na p. Roona, że od 
roku blizkiego wpływ jego na dworze berlińskim co­
raz mniej znaczy.

Obecnie do tych faktów przybywają jeszcze dwa no­
we. Najpierw Cesarz Wilhelm wbrew radom ks. Bis­
marcka z odsłonięcia pomnika zwycięztwa w d. 2 
września zrobił uroczystość pruską i obraził tem au- 
stryjakówi niemców południowych. Drugiego faktu do­
starczyła publikacja Lamarmory. Ks. kanclerz czuje 
się podobno bardzo dotkniętym uczynionemi odkrycia­
mi i miał wymawiać Minghetemu niegrzeczność Wło­
chów, którzy nie umieją milczeć wtedy, gdy niemają 
już w tem interesu.

Wszystko to miało już tak zniechęcić księcia Kan­
clerza, iż zamierzył on zupełnie wycofać się, z mini- 
sterjum pruskiego, a zatrzymać przy sobie tylko Kan- 
celarję związkową i gabinet zagraniczny. Poprzednio 
jednak postawiłby na swojem i w miejsce Roona posa­
dził Manteufla lub Camphausena. Są nawet nowinia- 
rze posuwający się tak daleko, iż przypisują panu 
Bismarckowi dobrowolny Inb wymuszony zamiar zu­
pełnego wycofania się z rządów. „Reichs correspon- 
dez“ rozbiera już tę ewentuelność i uważa ją za szko­
dliwą dla rządu Cesarza Wilhelma i nadzwyczaj nie 
popularną w Niemczech. Księcia Kanclerza zastąpił­
by najprędzej Manteuffel. Mówiono też o tem, że Bi­
smarck konferował z generałem, który dotychczas 
uchodził za jednego z największych jego wrogów.

W tych kombinacjach na przyszłość stawianych, 
więcej jest dowolności dziennikarskiej niż istotnych za­
miarów dworu pruskiego, wszystko nawet może się 
okazać prostem zmyśleniem. Jedno tylko oziębienie 
stosunków z Bismarkiem zasługuje na uwagę.

Niewiadomo dotychczas: czy zawarto w Berlinie jaki 
układ i co w nim zawarowano. Dziennikarze gniewają 
się na milczenie obu stron interesowanych i w braku 
wiadomości wytwory własnej fantazji stawiają na miejsce 
tajemnicy, która lata całe utrzymywaną być może. 
Korrespondent dziennika „France11 ks. Polignac zarę- 
czap. Bismarckowi iż raz już sparzony na Włochach nie 
chciał wdawać się w żadne spisywanie artykułów, 
ustnie jednak zobowiązał się popierać łochy i na­
wzajem poparcie ich sobie zapewnił.

W dyplomacji berlińskiej panuje przekonanie, że 
Niemcy poręczyły Włochom ich nietykalność na wszel­

ki przypadek. Cały nastrój odwiedzin był nieprzy­
chylny dla Francji; panowie z orszaku włoskiego da­
wali się słyszeć z ostremi słowami przeciwko tym 
sympatjom klerykalnym silnie dziś występującym pod 
rządami ludzi porządku moralnego. Przypomniało 
się jednak przy tych wymysłach na Francję, wprost 
przeciwne bo życzliwe wystąpienie ks. Humberta przed 
półtora rokiem, za bytności jego w Berlinie.

O zakresie i warunkach zaciągniętych obecnie zobo­
wiązań nic powiedzieć nie można. Ks. Polignac bez 
kłamstwa mówi wprost, że nic nie wie. Inni domyśla­
ją się, że pomiędzy innemi rozbierano także i sprawę 
przyszłego wyboru papieża. Obie strony zgodziły się 
na to, aby kardynałom pozostawić zupełną swobodę, 
wszakże tylko do tego punktu w którymby się zjawiła 
kandydatura jednego z Francuzów; wtedy dopiero wy- 
stawionoby z opozycją.

„Courtier de Paris11 należy do tych dzienników, któ­
re lubią siebie i drugich okłamywać. Podaje on już 
tekst traktatu zawartego w Berlinie.

Traktat ma dwa artykuły tak niedorzecznie zreda­
gowane, że nie dodobna jest uważać ich za co innego, 
jak tylko za proste zmyślenie. Pierwszy artykuł 
brzmi: „Wysokie strony, kontraktujące oświadczają 
że na przypadek „ewentualności11 europejskiej, postę­
powanie ich będzie identyczne. Artykuł drugi powta­
rza to, co już wyżej o wyborze przyszłego papieża 
przytoczono.

Wszystko trzymane jest w ogólnikach i dzi­
wić się należy dobroduszności publiki paryzkiej, któ­
ra pozwoli sobie takie rzeczy w piśmie podawać. „J. 
des Dćbats11 twierdzi, że Austija nie ma żadnego in­
teresu, któryby ją mógł skłonić do zawarcia przymie­
rza z Włochami i tezę swoją bardzo logicznie uspra­
wiedliwia , Franęais11 rozciągając dalej powyższe 
twierdzenie, dochodzi do konkluzji, że Austrja nie mo­
gła przystąpić do sojuszu przeciwko Francji, chyba by 
i Rossja stała po stronie tego mocarstwa—a ewentu­
alności takiej p. Bismarck pewno sobie nie życzy, nie 
mógł jej rozbierać, nie mógł jej w układach z Wło­
chami przewidywać, nie mógł więc i proponować Au- 
strji przymierza, które właśnie na tej ewentualności 
oprzećby się musiało. „Tak utrzymuje „Franęais11 
aby ukazać z jednej strony groźbę przymierza fran- 
cuzko-rosyjskiego, a z drugiej bezowocność zamiarów 
Pruss i Włochwzględem Austrji.

O8T.<TM1E WIADOHOSCI.
Gambetta miał mowj na bankiecie w Pćrigneux 

w niedzielę d. 28 z. m. Mówiąc o wojnie z Niemcami 
dyktator wypowiedział zdanie, że rzeczpospolita była 
by zwyciężyła, gdyby dawne stronnictwa monarchiczne 
nie przełożyły kapitulacji nad dalszą walkę. Mimo 
to wszakże prawdą jest, iż cała Francja bez różnicy 
przekonań politycznych stawiała opór sztandarowi na­
jazdu. Po klęsce jedynem uczuciem, jakie panować 
winno nad innemi jest uczucie miłości ojczyzny. Jest 
coś wyższego nad rzeczpospolitą i nad wolność: oto 
Francja, niepodległość Francji. Słowo „Francja11 
wszystko mieści w sobie. Gambetta powiedział na­
stępnie, że Francja nierozdzielną jest z ideą republi­
kańską. Rzeczpospolita zacierała zawsze klęski na­
gromadzone przez monarchję. poświęcała się w tym 
celu i w końcu—czyniono ją jeszcze odpowiedzialną 
za błędy zmieniających się ciągle monarchji.

Thiers miał stanąć onegdaj w wieczór w Paryżu.
Rząd pruski nakazał zamknięcie przez policję 

wszystkich szkół prywatnych utrzymywanych przez 
duchownych dla uczniów szkół publicznych, którzy 
w skutek ostatnich rozporządzeń nauki religji w nich 
pobierać niemogli. Mianowanemu przez arcybiskupa 
Ledóchowskiego proboszczowi w Wieluniu Arndtowi, 
zabrano księgi kościelne. Regencja poznańska zagro­
ziła arcybiskupowi nową karą 300 tal. w razie nie- 
obsadzenia w ciągu dwóch tygodni probostwa w Wie­
luniu. Poprzednie zagrożenie obejmowało już 200 
talarów.

O politycznym celu podróży Wiktora Emanuela do 
Berlina ciągłe coraz to nowe ogólniki. Onegdaj „Proy. 
Corr.11 nowe tego rodzaju zwierzenie. Dziennik mini- 
sterjalny zaręcza, że podróż będzie miała wielki wpływ 
na przyjazne stosunki obu narodów.

Cesarz Wilhelm wyjedzie do Wiednia 15 paźdz., 
a w tydzień później będzie już z powrotem w Berlinie.

Ks. Humbert mianowany został dowódzcą wojsk 
konsystujących w Neapolitańskim.

Dapesze Telegraficzne.
Warszawa, dnia 3 października, godzina 11.

Paryż 1-go.— W mowie swojej w Pćrigneux, Gam­
betta twierdził, że Rzeczpospolita byłaby zwycięży­
ła, gdyby monarchiści nie byli woleli kapitulacji.— 
Władza wzbroniła publicznej sprzedaży dziennika re­
publikańskiego „Dordogne,11 który wydrukował mowę 
Gambetty. — Thiers opuścił Lozannę.
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PRZYBYŁY.
Sprzedaż rozpocznie się od dnia 22 Września (4
Października), do dnia 27 Września (9 Październi­

ka), na placu Krasińskim, w razie niepogody następ­
nego dnia od godziny 10 z rana do godziny l-szej 
po południu i od godziny S-tej do6-tej po południu.

— 10,316 —

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

W ULADÓWCE,
ulica Rymarska, Nr 471 a (2 nowy)

Poleca znaczne zapasy Likierów francus­
kich, oraz Wódek, a mianowicie: Zytniów- 
kę oczyszczoną i inne tak słodkie jak i 

bez cukru, nadto Mączkę kartoflaną pud po rs. 2 
kop. 75, Krochmal pszenny funt po 12'/, kop., pud rs. 4 
kop. 50, Alkohol Nr o (96%) dla PP. fotografów, apte­
karzy i do wszelkich chemicznych preparatów służący.

19 -o —7491—

MAGAZYN MĘZKICH
i DZIECINNYCH, pod firmą A. AMSEL, 
przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim Nr 585, na prze­
ciw domu Dekerta, otrzymał znaczny zapas na teraź­
niejszy i zimowy sezon garderoby, z doskonałego ma- 
terjału podług najnowszych żurnali wykonanych, zaleca 
się nader nizkiemi cenami, rachując na wielki odbyt, 
kontentuje się małym zyskiem co zapewnia temuż za­
kładowi p. Amsla i nadal to chlubne uznanie, jakim

Zakhd Fotograficzny B. MARION 
ŻABIA Nr 4.

Uprasza osoby mające zamiar dać fotografować dzieci, 
aby raczyły przybywać w godzinach rannych między 10 a 
12, gdyż o tej porze najmocniejsze światło, prócz dni świą­
tecznych i niedzielnych, w których przy większym nawale 
roboty, nie jest się w stanie poświęcenia dłuższego czasu 
jaki jest potrzebny przy zdejmowaniu dzieci.

2—3 —' 10,203

OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE
w nadchodzą codziennie do Handlu ,0 

i Delikatesów Aleksandra 
cquet w gmachu teatralnym.

- 99f8 _

TKATB WlKŁK1. ...
Dziś^Zbójcy^-Jutro^rnanM^y^ęP^Pj^n^i^*

— Dziś rano stopni ciepła 9,2R.; w południe 
Wysokość barometru 7 55 mm. (opada).

Oczekiwane WINOGRONA prawdziwe 
Badeńskie kuracyjne i węgierskie, codzien 

świeże otrzymuje .
Skład Win, Owoców i Deli- 

katesów W. Chociszewskiego, 
Krakowskie Przedmieście, Nr 412A.

Osobom biorącym całemi koszykami lub a- 
bonament miesięczny albo I ygodniowy, odstępuje się zna­
czny rabat. r—5 — 10,275 —

OSTRYGI
Codzień świeże poleca

Handel Ant. Stępkowskiego.

WINOGRONA
prawdsiwe Badeńskie wyborowe 

w małych koszyczkach, oraz Brzoskwiń** 
z Meras, otrzymał Skład Ant. Stępko^' 
s kiego i takowe poleca. 6—o — 9967

Otrzymawszy pozwolenie od Departamentu Medycznego 
Petersburskiego na Instytut Leczenia wszelkich chorób 
mogących się usunąć przez gimnastykę, połączoną ze ści­
słą znajomością anatomji, tizjelogji i t. p. przedmiotów, któ­
rych to słuchałem w tutejszym Uniwersytecie, przeto mam 
honor zawiadomić PP. Lekarzy i Szanowną Publiczność, iż 
osoby interesowane przyjmować będę w godzinach rannych 
od 9 do U, w mojej Szkole Gimnastyki, przy ulicy Długiej 
Nr 20. Tamże można powziąść wiadomość o wykwalifikowa­
nej Nauczycielce Gimnastyki upoważnionej przez 
władzę wyższą naukową.—M. Olszewski. —9248—3—3

KANTOR GŁOWNI LOTEBJI
Królestwa Polskiego, 

■ADRYM68 NHKiN 
na Krakowskiem-Przedmieściu. Nr 77.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że Ciągnie­
nie 3-ej klassy Loterji 121-ej, odbędzie się w dniach (27 
i 28 Września) 9 i 10 Października r. 6. i uprasza, aby ra­
czyła pospieszyć z wymianą losów, dla uniknienia w ostat­
nich dniach natłoku. 1—3 — 10,293 —

Żądaną jest do wspólnej edukacji

PAWIKA,
moralnie wychowana od 9 do 13 lat wieku mająca. Życzą­
cy sobie, raczy się zgłosić, Krakowskie-Przedmieście, Nr do­
mu 71, mieszkania 3, od godz. 10 rano do 3 wieczorem.

2—3 — 10,195 —

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia .? Października 1873 roku.

SffiO INSTRUMENTÓW ZAGRANICZNYCH 
HERMAN & GR0S8MA5N 

Miodowa Nr 1O 
ma zaszczyt zawiadomić, iż zakupio­
ne instrumenta przez pana Ludwika 
Grossmann, podczas ostatniego pobytu 
za granicą już nadeszły. Skład jest 
zaopatrzony we wszelkie gatunki For­
tepianów, Pianin i Melodyko-1 
nów z wszelkich najsłynniejszych fa-

— W dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera, 
innemi mieszczą się Wiadomości bieżące z kroniki z* 
granicznej— ciągnienie 6-te Akcji i Obligacji To*^ 
rzystwa Drogi Z elaznej Warszawsko-Terespolsk^J 
Wykaz ruchu i dochodu za m. sierpień tegoż T'0*1 
rzystwa, etc, etc.

Z POSTĘPEM
Rzecz się dzieje przed kilkoma laty.
W pięknej posiadłości o mil kilka od Warszawy po­

łożonej towarzystwo złożone z dam i mężczyzn siedzi 
pod werendą ładnego wiejskiego domku.

W towarzystwie prócz innych osób znajduje się je­
den z warszawskich lekarzy.

Nieopodal przy furtce ogrodowej ukazuje się bie­
dny oberwany żydek. Kaftan na nim podarty, jarmuł- 
ka pobrudzona, postać pokorna, w pół zgięta.

Ugalonowany lokaj spostrzegłszy przybysza nabiera 
względem nowoprzybyłego nieprzyjaznych zamiarów. 
Zajście ma się energicznie rostrzygnąć.

Następuje pośrednictwo właściciela, w obec czego 
żydek wjstępuje w zdecydowanym charakterze, kupca 
chcącego nabyć parę stogów siana.

Dalsza akcja rozgrywa się w gabinecie gospodarza, 
zkąd żydek po kwadransie wychodzi wielce zadowol- 
niony.

'W 5.1
udzielam w mieszkaniu własnem przy ulicy Miodowej, w d<>' 
mu W-go Mrozowskiego Nr 6, w drugiem dziedaińcu, n» 
2-m piętrze. R. CHRONOWSKI.

— 9689—6 6

w Warszawie, w St. Petersburgu
Na Krakowskiem Przedm. Nr 77. Na Newskim Prospekcie Nr 14.

Ma honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, że w tymże Kantorze każdego czasu nabywać można Listy Za 
stawne sześcioprocentowe Charkowskie, Połtawskie, Kijowskie, Bessarabskie, Moskiewskie, oraz pięć i pół procentowe 
Chersońskie.

Wymienione Listy Zastawne, przy obecnym ich nizkim kursie, przynoszą około 7% rocznie, i z tego względu na­
bywanie takowych niniejszem poleca.

Kupony płatne od wyżej wzmiankowanych listów, a w tymże Kantorze nabytych, jako też i listy wylosowane, Kan- 
tor bez żadnych potrąceń szanownym swym Kljentom na gotówkę wymienia. 3—3 — 9940

RnuMjKor Merman Benni.

*
Mija znów lat kilka.
Do pysznych salonów z lustrami, konsolami, złoce­

niami wchodzi znajomy już nam lekarz. Stąpając po 
pysznych kobiercach tłumiących kroki jego pyta loka­
ja o chorego.

Lokaj odmyka drzwi gabinetu i wskazuje leżącego 
po za jedwabną kotarą.

Wzrok lekarza przenosi się z łoża na chorego i chwi­
lowo wyraża niezwykłe zadziwienie. Na intelligentnem 
jego czole maluje się jakby pewne usiłowanie przypo­
mnienia sobie już gdzieś widzianej fizjonomji.

— Tak, tonie inaczej szepce, mój pacjent, to ów żydek 
kupujący przed kilkoma laty siano. Szybka przemiana!

Hamując prędko odebrane wrażenie podchodzi do 
chorego dla zbadania stanu jego zdrowia.

Choroba okazuje się nieznaczną—małe zapalenie 
gardła. Tuszowanie lapisem ma zaradzić złemu.

Po dokonanej operacji chory zaczyna spluwać nie- 
zważając na bogate dywany.

— Panie, rzecze lekarz, każ pan podać spluwaczkę, 
tuszowałem lapisem, na dywanach pozostaną plamy.

— Stoi mnie na nowy odpowiada flegmatycznie 
. pacjent.

Koniec obrazka.
— Kancelarja Markiewicza Hejenta przeniesioną zo­

stała na plac Krasiński do Starego Teatru Nr 2 nowy, 
wejście przez bramę na 1 piętro. —10219—2—3

— Doktor Malcz, powrócił do Warszawy.
(2-3) -10,276-

— Doktór Karwowski w tych dniach powrócił z za­
granicy do Warszawy. 

— Uprasza się panią Stępkowską, wdowę po Kapi­
tanie b. Wojsk Polskich, córkę Jana Gec:, obywatela 
m. Płocka, ażeby w interessie własnym zechciała zło­
żyć adres swój w Redakcji „Kurjera Warszawskiego ‘, 
pod literami S. D.

PRACOWNIA DENTYS f Y-MECHANIKA, 
Alberta Stegemana, dawniejszego pomocnika ś. p. 
J; Oppenheima, z dniem 9-ym października r. b. 
przeniesioną zostanie z ulicy Święto-Krzyzkiej Nr 21 
nowy, obok apteki szpitala Dzieciątka-Jezus, na Bie­
lańską Nr. 17, i wszelkiego rodzaju wprawiania sztu­
cznych zębów, w złoto lub kauczuk oprawnych po­
dług najnowszej i udoskonalonej metody, po umiar­
kowanej cenie, jak dotychczas wykonywać będzie.

—10314—
— Hermann Konstanty, Farbiarz wyjechał za grani­

cę do Wiednia, w celu polepszenia swojej fabryki i 
sprowadzenia maszyn z zagranicy. 2—3—10183—

Zakład Gimnastyki i Feclitunku 
8. Zewalda, ulica Chmielna. Ar ».

5 — 6 — 9498 —

Półimperjały Kos. 6 kop 8 
Dukaty Hol. ra. 3 kop. 62 
Pruskie tal. w bilet, rs. 112 k. 
Austrjackie floreny w bilet, k. 6G 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.).. 
Listy Zast. 3 okresu I s. za ra 100 .. 
Listy Zast. 3 okresu II B. za rs. 100. . 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869 .... 
Listy Zastawne miasta Warszawy.... 
Listy Likwidacyjne rs. 100 ...... 
Obligi Tow.-Kredyt. Ziemskiego . .. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej. .. 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 . .. 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 . . . (

: : ???&.;:
„ „ „ „ ostęmpL .. (

Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę .. 
Akcje Dr. żel. Warsz -Bydgoskiej .. 
Akcje GL Tow. Kos. Dr. że Ir a lej .. 
Akcje Drogi żel. War.-Terespoiskiej 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250 .. 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. 
Akcje W T. nbeapieczcń od ognia.. 
Akcje kolei 2el. Fabryez.-Łódlkiej . 
Akcje T. Łazienc): i Łaźni 500 .. . 
5% Listy zastawne rossyj sine......... .

Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop- l‘*'S
Od Likwidacyjnych kop. 135%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 14G*/ts
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy top1. /» 27‘/« 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. ra 111 k. 52‘A, rs. U1 • 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 43 rs. 7 * ‘ 12x/»
Pary): Weksel 2 m. za 300 fr. rs. t>8 k 42*/s « _ 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 w rs. 97 k. ’J- . 0 £8- 

Akcje Banku Haudlowegi w Łodzi rs. ICO ——

bryk europejskich.
Również powiększony został wybór irstrumentów do WY' 

najmu przeznaczonych. 3.0 — 9776 —
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KURIER WARSZAWSKI.
Iszy ciąg InmeruJ13. Piątek. Warszawa, d. 21 Września (3 Paździ  

Kronika zagraniczna.
dejp W czasie przyszłej wystawy powszechnej w Fila- 
da ]L®a s'? cdbyć wielki turniej szachistów z nagro- 

, j/ W OOO franków. Zapisał-'. Się już jako zapaśnicy: 
lal z Francji, Steinitz. s Ang’ii, Paulsen i An- 
z Niemiec.

” Wiedniu, Sefer Basza, którego konie zwróciły 
Kr(o^awie uwagę wszystkich hippobgów, podarował 
flore^vi Włochów, ogiera wartości przeszło 7,000

Panna Wanda Bogdani (Kleczkowska), wystąpiła 
0Die eatrze Lirycznym w Paryżu. Oto, co pisze 

jej występie Figaro'. Swietnem było po- 
p0 r en*ę panny Bogdani, pięknej Włoszki (?), która 
ie„o Pierwszy ukazała się w Paryżu.—Pomimo swo- 
koA. centu zagranicznego, odśpiewała artystka rolę 
łepj^y z gracją. Publiczność przyjmowała z zapa-

. utalentowaną śpiewaczkę.
na flaków osiadłych w Ameryce kilku nadesła- 

z j^a 'tystawę wiedeńską swoje okazy. J. Bykowski 
leltęj e8° Orleanu w stanie Luizyana, przysłał kol- 
głycj? uichów drzewnych, za którą komissja przysię­
ga ofiarowała mu dyplom uznania. Drugi dyplom 
tr^ty a tenże Bykowski otrzymał za inną kollekcję 
Orig żorskich. Ignacy Szymański także z Nowego 
z ^a.Uu wystawił olej surowy i dystylowany, robiony 
^elj.'uuia bawełny, przysłał przytem zbiór nasion ba- 
i^’Utych i bawełnę zebraną z krzewów. Karol Za- 

’. zamieszkały w St.-Louis w stanie Missouri 
j ?pie chemicznych wyrobów umieścił przygotowa- 

°siw? użytku aptekarskiego zioła. Edward Ficki, 
nie?v w Waszyngtonie w okręgu Kolumbii, przysłał

M^akalne kalosze i sandały z żelaza łatwiejsze 
pi p tku. ni£ sandały z żelaza, w których chodzą chło- 
Wsta^uzcy. Janieński, zamieszkały w Filadelfi 

.e Pensylwanji, nadesłał ze swej fabryki farby 
t'-’bio ’ różne rekwizyta malarskie, bardzo dobrze wy- 
"ysta^’ Za które otrzymał medal zasługi. Przyszła 

powszechna, którą prezydent Stanów Zjedno- 
u za lat parę zapowiedział, będzie zapewne ob- 

Zaipj w okazy polskich fabrykantów i rękodzielników, 
b^pzkałych w różnych częściach Ameryki i wydo-

>e,Ua jaw mnóstwo zdolnych robotników.
^oruni(t- Ludzie myślący boleją znowu nad 

^obrlJe^nej z najpiękniejszych majętności ziemskich. 
,Jr}'eli " *elki i Mały Buczek, należące do pani Ga- 

z Grabowskich Stablewskiej, w terminie snbha- 
przesz]y na własność Ostdeutsche Produk* 

jak za 153,000 talarów.—Gospodarujemy tak, 
“y wieku obecnego hasłem było: Aby dalej!—

\ tV° °bjaw epidemji złotej gorączki.
Uich kij^Lwowie, krzątają się około urządzenia: ta­

to fyreh ^arJ'żu zakładają nowy akcyjny teatr które- 
rza rygorem ma być K. Monselet. Teatr ten zamie- 
Uaipj, buzować z pierwszorzędnemi tamecznemi sce- 

jesZHa , ^Szaniu“ donosi: Jedyny starożytny zabytek 
uuiach’ tak zwaną „Bramę Kości niską,“ w pierwszych 
z glówn?yześnia zaczęto rozwalać. Była to jedna 
postąp?1 ^ram muri1 otaczającego dawne Leszno;

I I^sione ?rzy niej jeszcze mury i fossa, które także 
^‘■ała Mą. Brama ta była dotąd w stanie dobrym: 
* którynr rze strażnice z oknami, a u dołu przejazd, 

I ,zuajdowały się po bokaah otwory do śmi- 
o ? sPrzorilya We)ścia na piętro. Mateijały z tej bra- 
< F ł'ozb" n? za talarów; z cegieł, o które nie- 

b°ra, stai • y s’6 zastępy rycerskie, stanie może teraz 
Po ktza’ ^rowar lub karczma; a po tych szcząt- 

Uic o. i’yub przesuwał się niegdyś dym dział i 
k1 PostariF *a^ będzie dym... knastru. Szkoda, żc 
r u Prze(] -a< Sl£ ktoś o zdjęcie fotografji z tego zabyt- 
Z’-^ac? v8° niesieniem; ale któżby o to miał się tu 

Ko§°żby to obchodzić mogło?., (dies Gottes

?/ br Tendr? dniach hr. de Monsaulnin, właściciel 
\ Panno departamencie Cher we Francji, po- 

Gesar! V.bor°wską, urodzoną Amerykankę.
kil1 z fabr\ in irancis?eb Józef zakupił z wystawy dy- 

^U. Haasa i ofiarował takowy Królowi włos- 

(ą.Q‘e-W ,w Krakowie zmniejsza się bardzo wido- 
(i,„ tych dzionV®Statnic11 dniach umarły tylko 2 osoby. 
Wp Tdo zdrów??1 e J6-?1. jeszcze około 20, ale przycho- 
w i ^wowie i f' Od dnia 19 do 20 b. m. zachorowało 

tCzeniu 4G ’ "Zdrowiało 4, umarło 5, pozostało 

{Ciągnienie 6-te).
Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.

W odbytem w dniu 19 Września (1 Października) 
1873 roku, szóstem ciągnieniu Akcji i obligacji Towa­
rzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej na­
stępujące wylosowane zostały:

Akcje po Rsr. 1,000: NN. 681/90, 771/80,13461/70, 
18321/30, 24671/80, 28571/80, 43441/5Ó, 45051/60.

Akcje po Rs. 100: NN. 46182, 46471, 46776, 46909, 
47182, 48391, 50080. 50559, 51231, 51360, 51890.

Obligacje po Rs. 1000: NN. 2571/80, 12441/50, 
20261/70, 29701/10, 32551/60, 33331/40, 35601/10.

Obligacje po Rs. 100: NN. 378£9, 38912, 39119, 
40006, 41245, 41293, 41689, 42605, 42972, 44661, 
44885, 46490, 47458, 47488, 47524, 47928, 48067, 
48473, 48531, 48597, 48999, 49207.

Nominalna wartość powyższych Akcji i Obligacji, 
przypada do wypłaty z dniem 19 września (1 paździer­
nika) 1873 roku. Wypłaty dopełniają: Ksssa Główna 
Towarzystwa w Warszawie oraz domy banbierskie 
w Cesarstwie i zagranicą, w których kupony były do­
tąd płatne, a nadto Towarzystwo Dyskontowe (Dis- 
conto Gesellschaft) w Berlinie. Należność płaconą 
będzie zagranicą monetą miejscową, w Królestwie i 
Cesarstwie złotem, licząc półimperjał po Rs. 5 kop. 15 
albo papierami po kursie półimperjałów z dnia wypła­
ty. Właściciele wylosowanych Akcji otrzymują 
w miejsce tychże, Akc/e pożytkowe.

Przedstawione do wypłaty Akcje winny być zaopa­
trzone 6-ciu, a Obligacje 5-ciu kuponami procento- 
wemi, t. j. od włącznie kwietniowego 1874 roku. Nad­
to przy Akcjach winno się znajdować 13 kuponów 
dywidendowych t. j. od włącznie kuponu dywidendo­
wego płatnego w roku 1874.

Z Akcji i Obligacji wylosowanych w przeszłych cią­
gnieniach, następujące dotąd do wypłaty przedstawio- 
nemi nie zostały.

1) Z losowania w dniu 19 września (1 Październi­
ka) 1868 r.

Obligacja na rs. 100 Nr. 43124, która winna być 
zwróconą z 15 kuponami procentowemi.

2) Z losowania w dniu 19 września (1 Października)
1870 r.

Akcja na Bs. 1000 N, 28941/50.
Akcje po Bs. 100: NN. 48802, 50919.
Obligacje po Rs. 100: NN. 38354, 42893, 43766, 

48217.
Akcje z trzeciego ciągnienia winny być zwrócone 

z 12 tu a obligacje z 11 tu kuponami procentowemi.
3) Z losowania w dniu 20 września (2 października)

1871 r.
Akcje po Rs. 1000: NN. 5461/70, 10861/70, 

18491/500, 21041/50, 23861/70.
Akcje po Rs. 100: NN. 46006, 49640,49666.
Olligacje poRs. 1000: NN. 5841/50, 15681/90.
Obligacje po Rs. 100: NN. 42171, 43085, 44751, 

45751, 46063, 46840, 49650.
Akcje wylosowane w czwartem ciągnieniu z 1871 r. 

winny być opatrzone 10-ciu, a obligacje 9-ciu kupo­
nami bieżącemi. Nadto przy Akcjach winno się znaj­
dować 15 kuponów dywidendowych.

4) Z losowania w dniu 19 września (1 października)
1872 roku:

Akcje po Rs. 1000: NN: 2791/800, 43151/60.
Akcje po Rs. 100: NN: 46688, 47763, 48232, 

50204, 51702.
Obligacja na Rs. 1000: N. 7951/60.
Obligacje polis. 100: NN: 37892,38157,39106, 

41388, 43732, 44461, 44692, 46713, 49179, 49642.
Akcje wylosowane w piątem ciągnieniu z r. 1872, 

winny być opatrzone 8miu a Obligacje 7miu kupona­
mi procentowemi bieżącemi. Nadto przy Akcjach 
winno się znajdować 14 kuponów dywidenwych.

W razie braku kuponu procentowego, wartość jego 
nominalna potrąconą będzie z summy, za Akcję lub 
Obligację przypadającej. W razie zaś braku kuponów 
dywidendowych, odpowiednia liczba takichże kupo­
nów, odciętą zostanie od Akcyj pożytkowych, wydać 
się mających.— W Warszawie, dnia 19 września (Igo 
października) 1873 r.— Rada Zarządzająca. 

1—3 -10,280-

— Kazimierz Zalewski, Patron przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie przyjmuje interesantów w mie­
szkaniu Stanisława Zalewskiego Mecenasa przy ulicy 
Długiej, Nr 11 nowy, w godzinach zwyczajnych.

(2—3) -10,099—

Droga Żelazna Warszawsko-Terespoiska.
Wykaz ruchu i dochodu za miesiąc sierpień 1873 r.

1) za przewóz 40,540 osób . rs. 55,545 kop: 37.
2) za „ 1,159,454 pud: tow: rs, 92,240 kop: 94%,
3) dochody różne . . . . rs. 325 kop: 45.

Razem rs. 148,111 kop: 76"%.
W miesiącu sierpniu 1872 r., do­

chód wynosił rs. 88,237 kop: 41 %.
Zatem w sierpniu 1873 roku,, dochód 

zwiększył się o rs. 59,874 kop: 35.
czyli o 68%,

Od 1 stycznia do 31 sierpnial873 roku
dochód wynosi .... rs. 933,724 kop: 16%. 

W tymże czasie 1872 r. . . rs. 699,763 kop:—.
Zatem w roku 1873 więcej . rs. 233^961 kop; 16%. 

czyli 33 % %.
(3-3) —9955—

Posiadłość za rogatką, Belwederską 
obok Marcelina, naprzeciw parku Sieleckiego, 6 dzies. ( 
morgi) ogrodu, z wszelkiemi zabudowaniam', jest do zby­
cia zaraz. Bliższa wiadomość przy ulicy Włodzimier­
skiej, Nr 1 nowy pierwsza sień na drugiem piętrze. Tamże 
jest do sprzedania Szafa do sukien, jesionowa, roz­
bierana i Szesląg skórą kryty. 6—6—9496—

| Do Składa Stanisława Banmann, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport:
Cementu Portland Angielskiego Robbins et Comp. z Lendyns 
Cegły i Gliny egaiotrwałej,
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do krycia 

dachów. , —3068— (48 —0)

Prezydium Przysięgłych. Między­
narodowych, Wystawy Po­

wszechnej w Wiedniu 1873 r, 
udzieliło

w obec poważnej konkurencji miejscowych fabryk Wie­
deńskich, austryjackich i innych krajów, które przed­

stawiły swoje wyroby gummowe 
Dyplom Honorowy

(największe odznaczenie)

Fabryce Wyrobów Gummowych 
RUSMEIMSIdEJ KEWANJ1

W ST.-PETEBSBURGU,
Mając sobie powierzoną od kilku lat Ge­

neralną Agenturę powyższej firmy, utrzy­
mujemy w składzie naszym artykuły gummo­
we wszelkiego rodzaju w zakładach fabrycznych 
używane; przyjmujemy obstalunki na wyroby 
gummowe dla warsztatów dróg żelaznych do paro- 
chodów i wagonów potrzebne, i polecamy:

PŁYTY GUMMOWE z płótnem wewnątrz 
lub bez płótna, różnej grubości, stopniowo od l/I6 
cala, po cenach przystępnych, stosownie do gatunku, 
który zależy od tego na jaki użytek i cel płyty lub kla­
py służyć mają, o czem przy udzielaniu obstalunków 
zawiadamiać nas należy.

Gatunek gummy tej odznacza się od wszystkich 
innych, dotąd u nas sprzedawanych, swą lekkością ga­
tunkową, w skutek czego przy tej samej wadze, otrzy­
muje się większa powierzchnia kwadratowa, po stosun­
kowo niższej cenie.

PASY, SZNURKI, WĘZĘ, KRĄŻKI i 
RURKI GUMMOWE wszelkich rozmiarów, rurki 
gummowe do gazu.

WĘZĘ GUMMOWE o grubych ścianach, 
do spuszczania okowity, oraz węże gummowe 
z najlepszego gatunku, gummy dla fabryk 
wytworów chemicznych.

Węże konopne wewnątrz gummowane do 
sikawek. Kiszki ssące i wylotowe gummowe do 
sikawek, pomp, kranów pożarnych, dla browarów, go­
rzelni i t. p. zakładów.

Płótno gummowe dla szpitali po rs. 1 kop. 20 
za łokieć.  

Kraft &Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490 1. 

3—0 - 8830 —

Do fabryki wyrobów bawełnianych po­
szukuje się 20 do 30-tu robotniczek. 
Wiadomość przy ulicy Dobrej Nr2814a, 
u Pana GUSTAWA REICHEL. -10,112-2-3
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sztyka, oraz do gotowania ca 
‘ dów, godzina paliwa, kosztuj'

84 do nabycia w handlu3 g

—9904—4—10

s

4 o

(Patrz Dodatek).

W

CSERATT wszelkiego rodzaju, 
bołety do okien.

(wiatraki). Jedna oaada kar- 
i jedna osada kowalska; do 
tych osad może być dodany grunt 

'2 do 4

1 par. Z je- 
biają ’ 7 par skarpetek. Że 
ibek jak maszyna do szycia, 
 dziennej produkcji i uży-

przy ulicy Bielańskiej w domu
— 8336-22 -3“

" HANDLU 
BRACI WRÓBEL 

Winogrona krajowe, 
funt kop. 15. 4-6 10.08I —

, ł J X V M J j 1UVIUU UlklUU/illj. L; jll Uknuli

12 czność i amatorów na obecne Ogłoszenie zwrócić uwagę, 
tu skorzystać z dobroci i tamości Wyrobów. Załączam pi 

natoncturs nd r.pnv nmninnlnpi

§ Transport Importowanych ®

| ®wiB aacjaiWisia | 
w cenie od rs. 10 i wyżej, nadszedł do Składu Głównego i Magazynów Pomoc- 

jS? niczych

W domu przy ulicy Przejazd, pod Nrein 
649, nowym 9, jest do zbycia kilka tysigcy 
sztuk

Starej Cegły.
Interesent zgłosić się zechce do Rządcy 
domu. —10,149—2—3

d, JaUiJJhilDDURLd.
Podpisany urządził także sprzedaż swoich Cygar Hawańskich w St. Pe- 

tersburgu. ~ „ zjs
1) Na Newskim Prospekcie w domu lir. Strogonowa, Nr 19. tg*/
2. Na Newskim Prespekcie w domu Suttgowa, Nr 46, w Magazynach

Saaczy & Mangubi. J- ROSENBŁUM.
3-3 ~ 9941 (g;)

a
 Z powodu wyjazdu, jest do spr*®' 

dania

DOM, 

przy ulicy Nowogrodrkiej Nr 17 nowy, P®0 
korzystnemi warunkami, na lo% kap‘tal1 
potrzeba 8,7oo rs., reszta niewymagalń*- 
Wiadomość u właściciela, na miejscu.

2—3 — 10,160— -___________________ _ ... 1 _ — -"TO

POPELINY MC, 
irlandzkie, w najpiękniejszych i najnowsi 

kolorach na suknie jesienne i zimowe 
Łokieć rs. 1 kop. 25.

Materjały wełniane fran- 
cuzkie łokieć od kop 45, 

poleca 

» KB
Miodowa Nr 4.

— 10,269 
Któraby z Pań i Panien, życzyła wyuczyć sl® 

szyć obuwie damskie 
i dziecinne, 

może się wydoskonalić w pracowni cbu« 
Eugenji Pieniążek przy ulicy Chmielnej J** 

 —10,235 2-J^-

KDCHNIH KIESZONKOWĄ,, 
na nafcie, patentowane, za granicą we w^ne. 
kich gospodarstwach domowych zastoso 
Maszynki te służą do przyrządzenia " juj. 
gu minut io kawy, herbaty, kotletów, 

do gotowania całych ,*? jjop 
ie 1 • P°*

 

FABRYKA
Tkanin Metalowych i wszelkich innych wyrobów 

z drutu 
ulica Długa Nr 4-5.

Z powodu zaprowadzenia całkiem nowych maszyn, jest w stanie ze wszystkiemi fa 
brykami konkurować, a nawet w różnorodności^ dobrem wykończeniu przewyższa takowe a 
czem najlepiej naocznie Szanowna Publiczność przekonać się może, z czem poleca

Tkaniny drilowane czyli z nici osnutych drutem robione, Centrefuei, Tka­
niny bez końca szyte własnym sposobem, hips dubeltowy koper, tkanina trzy- 
nitkowa, tkaniny do massy drzewnej i wszelkie tkaniny dla fabryk.

Cukru, Pap eru, Porcelany, Szkła, Farb, Krochmalu, Odlewów żela­
znych, chemicznych i Górniczych zakładów, pobielane dla wcdociągów i t p- 

a także:
Sita do giserni maurowania SchUtzenbacha, użycia rudy i t. p. użytku.

4—6 - 9032 —

^-•*8.^’3

Jedyny Skład na Królestwo
NOWYCH AMERYKAŃSKICH MASZYN 

DO SKARPETEK I POfiCZOCH
które wykonywają się na sposób ręczny, całkowicie bez żadnych 
szwów z zarabianiem pięty. Maszyny są do różnej grubości wyrobu 
od 85 R. do 215 R. najcieńsze. Wyrabiają skarpetek bez szwu 
na godzinę 2 i pół pary, ze szlakiem 1 i pół do 2-ch 
dnego funta materjału średniego wyrabiaj? ■“ 
maszyny te mogą zapewnić Ispszy zarobeT 
to obrachować łatwo, przy znanej ich i   .
ciu do nich tylko 2-ch rąk, gdy maszyna do szycia aby dała zaro­
bek, wymaga ich kilku pomocniczych do przygotowywania roboty. 
Dla domów gdzie jest kilkoro dzieci, maszyna taka jest bardzo ko­

rzystną, gdyż jedna z córek może nietylko dla domu wyrobić potrzebną ilość, lecz w wol­
nym czasie na robocie dla znajomych, stać się łatwą pomocą w domu, przez co uczciwie i 
produkcyjnie zużyje swój czas bez zbytecznego wysilenia. Nauka 3 tygodniowa — bezpłat­
na. Bliższe objaśnienia na miejscu, ulica Królewska Nr 23, gdzie Tivoli, 1-sze piętro, 
mieszkania Nr 34, odgodziny io-tej do 5-tej po południu. 6—6 — 9097 —

45 dziesiatyn 

Trzy włóki ziemi, 
oraz dom obszerny z zabudowaniami gosp0' 
darskiemi i ogrodami, do sprzedania w Osa- 
dzie Nowe-Miasto, pod korzystnemi waruĄ 
kami. Dowiedzieć się można u Pana Wier­
cińskiego w Warszawie, przy ulicy Przy1"?' 
nek Nr u nowy. - 10,273 2—3^_

moron 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
NIEDOSTRZEZONA PRZYSTAJE DO CIAŁA 

nadaje cerze 

Świeżość naturalną

CII. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu
9, NA ULICY DE LA PAIX 9, 

dostać można w Warszawie w zakładzie Ery- 
zjersko-Perukarskim pana K. Pochoreckiego 
i w Zakładzie Perukarskim pana A. Lipink, 
oraz w Perfumerji p. Śniechowskiego.

— 8954—9—78

, ,ulicy Nowy- ES 
Świat Nr 51. Iń:

Mam honor ogłosić, że z powodu zamiaru zwinięcia Handlu, wyprzedaję wszy-jĄ 
stkie Wyroby, znajdujące się w moim Składzie. Upraszam przeto Szanowną Rubli- pc 
czność i amatorów na obecne Ogłoszenie zwrócić uwagę, kupujący bowiem mogą tj] 

,   .  .. yrobów. Załączam przy tern wykaz wysoksści E/S 
ustępstwa od ceny nominalnej.

Na Tytoniach od rs. 3 kop. 20 do rs. 5 za funt 20%, na Papierosach po 50 ri 
kop. za sto 10%. Na Papierosach od rs. 1 do rs. 2 za sto 15 /0. Biorący jednorą- S’ 
zowie 5"o sztuk, otrzyma ustępstwa 20%. Na Papierosach od rubli srebrem 2 do t| 
rs. 4, 20%, biorący zaś jednorazowie 5o0 sztuk, otrzyma ustępstwa 25°/°, i t. d. ES 

. MllimJ, NAJLEPSZE .
z niemieckich, angielskich i amerykańskich ma­

szyn rolniczych między innemi: 
DRYLOWNIA, KOSIARKI, MŁOCKARNIE parowe 

i tym podobne.
są do nabycia po cenach fabrycznych

IITBB ® fflS? I li8f> !Ó

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego Mer­
kury podaje do wiadomości Członków Sto­
warzyszenia, że we wszystkich swych Sklepach 

przyjmuje obstalunki na 
WĘGIEL i DRZEWO, 

ze Składów: Edwarda Sulkowskiego jakoteż 
i Salomei Landy, po cenach wyszczególnio­
nych w cennikach, w sklepach znajdujących 
się. 3 3—9898—

Bardzo ważna i korzystna 
Wiadomość!

W majątku położonym o 8 do 9 wiorst od 
Warszawy, a 2 wiorsty od szossy są do wy­
puszczenia w długoletnią dzierżawę od i-go 
Stycznia 1874 roku: Dwie osady mły­
narskie (wiatraki). Jedna osada kar­
czemna 
każdej z tych osad może być dodany grunt 
w ilości od 30 do 60 dziesiatyn (2 do 4 
włók a nawet i więcej ziemi pszennej. W tym 
samym majątku są do wypuszczenia w dłu­
goletnią dzierżawę Kolonje rozmaitej wi 1- 
kości. Wiadomość bliższą powziąść można 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 27 nowy, 2-gie 
piętro, pod Nrem 6 mieszkania, do lo rano 
codziennie. 2-3—10,093 -

I WYPRZEDAŻ ZUPEŁNA w Składzie Tureckich 
prawdziwych Tytuniów i Papierosów,

ot B. Duki pod firmą K. B. Dymitrakopuło, w Warszawie, przy ulicy Nowy- 
Ej Świat Nr 51.

Pobicia papierowe^ 
odznaczające się gustem, od najskromniejszych do 

najwykwintniejszych Dekoracji Pokojowych

A. & F. RAHM Nachfl. STETIIN

6228

3636

3619
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Żądaną jest

—10,291—1—2
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Wakujące miejsce wolns-praktykującego

im
przy ulicy Nowy-Świat Nr 39.

się

op

NOWO 0TW01Z0NY MAGAZYN
uji nuijcidi wuzicimcgUj puu ni. ay.

Pfwo Bawarskie La gro we’
SUPERIOR Lii

Za

*na no-nb •’ C J » /2 » w uiaiern o ,,
liczbie ialf fó,wnicż P°le/a si«: Angielski Porter, %

6 * 
t

iod 
ilu 
na­

po- 
isa- 
tin­
ier- 
ry- 
3

gt- 
ne- 
e’f-

uzdatniona do krawiecczyzny. Ulica Ele­
ktoralna Nr domu 9 nowy, wejście z bramy 
na 2-giem piętrze, mieszkania Nr 10.

— 10,271—1—3

■ 9OOO iaiaR>. 
jest zaraz do wypożyczenia na 1-szy numer 
hypoteki domu murowanego w Warszawie, 
również poszukiwany jest do nabycia DOMEK 
z ogródkiem, w dobrym stanie, za summę 
rs. 2,9oo. Oferty proszę składać w Redak­
cji Kurjera Codziennego, pod lit. X. X.

wia 
r«-

PREHUKERATĘ 
oa wszystkie Pisma perjo- 
dyczne, Krajowe i Zagranicz­
ne, przyjmuje Księgarnia i 

Skład Nut

W Księgarni i Składzie Nut
MAURYCEGO ORGELBRANDA

naprzeciw ptsągu Kopernika, przyjmuje się

przy ulicy Miodowej, Nr 492 (nowy 9).
Zaopatrzony został w wielki wybór wszelkiego rodzaju tak damskiego 

jako i męzkiego obuwiu, o czem mam honor donieść Szanownej Publicz­
ności, zaszczycającej mnie dotąd swem zaufaniem i prosić nadal o łaskawe i 
względy.

Wszelkie obstalunki przyjmuję i z całą akuratnością w jak najkrótszym cza­
sie uskuteczniam. • 1—6 — 10,303 —

Rodowita Francuzka, 
życzy sobie znaleść w domu pożądnym miesz­
kanie i stół, za pare godzin konwersacji.— 
Tamże jest chłopczyk Francuz, lat 7, któ­
ry może być wzięty dla towarzystwa chłop­
czyka. Wiadomość u Właściciela domu Nr 
4, ulica Chmielna. —10,574—1 2

Potrzebną jest

GUWERNANTKA, 
rodem Francuzka, do familji mieszkającej 
w Petersburgu, znająca gruntownie język 
francuzki. Bliższa wiadomość przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 45, mieszkania Nr 11.

— 10,267—2 — 3

TANIENUTY
GBrnV®1 BMycztYch 
”^>A SEBNEWAIDA

l i 5‘&d? * zyunMl10,10Wej Nr 481 <4 B0Wy)>
4 7danin jJ e">ym komplecie nuty tanie 

^tkóklassyc2nych“a’ Wydanie ,tó °Prócz 
. 2 ono,- ’ za*iera wielai wybór 

U ‘ ł- p. k’»'łW1ertur’ Pieóni ulotnych, 
?°Wvj?ysyłane bvwoa-10gJ najn°wsze, na ią- 

A>ad»ut

Na prowincję ekspedjuje Księgarnia 
odwrotną pocztą.

—8868—9—10

§ Do Składu @ 
® BR10I LEASER © 
® Przy ulicy Rymarskiej wprost rzą- © 

dowej Pałaty, nadeszły:

©Kapelusze filcowe. gb
Kapelusze cylindrowe, jedwabne 

paryzkie. @
Kapelusze składane, tybetowe

i atłasowe w najnowszych fasonach, 0$?

• które po cenach stałych umiarko fgg 
wauycb sprzedają się.

99 2 3 — 10,156 —

OBRAZY OLEJNE, 
pozostałe po ś. p. Janie Moraczyńskim, zna­
komitym naszym Artyście Malarza, są do 
sprzedania za zniżoną znacznie cenę. Wi­
dzieć je można przy ulicy Elektoralnej w do­
mu Nr 28 nowy, w mieszkaniu Nr 8, od 
frontu, każdego dnia do godziny 9 i pół zra- 
na i po południu od 4 do 6, w Niedzielę zaś 
i w Święta do godziny 12-tej zrana.—Tamże 
są stare ryciny do sprzedania.

— 10,198—2—3

posiadająca wyższe wykształcenie, rodowita 
Rossjanka, życzy sobie udzielać lekcje tego 
języka za umiarkowaną cenę. Proszę zosta­
wić adres, ktoby życzył brać lekcje w Kur. 
Codziennym, pod lit. F. A. —9999—5—6

Cesarsko-Królewska 
pierwsza uprzywilejowana fabryka 

CERESIN- 
niniejszem oznajmia, że powierzyła agenturę 
swoich wyrobów na Królestwo P. Ludwiko­
wi Stern w Warsz.—Chr. Beurle Dyrektor.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, 
mam honor prosić Panów Konsumentów o 
zgłaszanie się do mnie z udzieleniem swoich 
obstalunków, gdzie takowe z możliwą szyb­
kością uskuteczniane zostaną. — Ceresin jest 
tańszym od wosku o przeszło 30%. Obja­
śnienia użycia udzielam zgłaszającym się po­
dług wskazań nadesłanych mi z fabryki.

LUDWIK STERN.
Ulica Fawia Nr nowy 6, dom własny.

— 10,309—1—3

Paryżanka młoda, 
posiadająca gruntownie język niemiecki i 
francuzki, życzy sobie udzielać konwersacj- 
w tychże językach. Wiadomość na Nowyme 
Świecie Nr 52 nowy, oficyna lewa, drugie 
piętro, mieszkania Nr 4, zastać można od 3 
do 5-tej po południu. —10,206—3—6

poleca w wyborowym gatunku:
Vi Butelkę etykietowaną po 7% kop. 
ii ” Vi u- 1’ ” 4'/’ ”
'/■> .. w szkle białem 5 „

buteleki ze szkłem 27% kop., i otrzymany 
świeży transport Piwa Pilzeńskiego, jako też 
Erlanger, obydwa zagraniczne. W Składzie 
Głównym, Miodowa Nr 4.

—10,153 - Fryd. Dieckman,

Księgarnia Gebethnera i Wolff i
otrzymała na skład główny dzieła

pod .tytułem:
Przyborowski Walery, Na mogile, powieść z niedalekiej przeszłości, kop. 50.
2 rylski Aleksander, Kilka słów o żywieniu zwierząt domowych. Próbka fizjo- 

logji wyżywania, kop. 25. 1- 3 — 9832 —

Nakładem i drukiem
Orgelbranda Synów, 

a 2 druku 3-cia z kolei książeczka p. n.: 

PRZEMYSŁ ludzki 
, „(z Fryderyka Passy). 
^^tPne książeczki stanowiące niejakąś 

z pierwszemi, wkrótee opuszczą
5 ^Posób zostania szczęśliwym. 

jlaką rolę odgrywa rozum w produkcji.
7' p chemicznych własnościach powietrza.
8 f/2e"idywaiiie i oszczędność.
9 ^,redyt ludowy.

Io' ^towarzyszenia spożywcze.
11 ^towarzyszenia wytwórcze.
12 nace dzieci. 

•c«na Juonecie-
Miicjj każdej książeczki kop. 7%, a na pro- 

'tosystkich 12 rs. 1 kop. 20.
_______ —10,2 59—:—1 

.Okładem i drukiem 
8' ORGELBRANDA SYNÓW

> °Puściło prassę dziełko p. n.: 

. WEJ ŚNIADECKI 
jestestw organicznych, 

ec dzisiejszych pojęć o tyciu
przez

flinta Kramsztyka, 
i.e 1 Prętem Śniadeckiego. 

il^^Piarza kop. 60.—Dziełko po- 
^Hiach w u0 n#bycia we wszystkich Księ- 

“raju i za granicą.
--------- - —10,258—1 3

ljer»ę8vrni1a ’ Lit°graf,a J. Kin-

’ ? *ców e-/°Gl.o’sZPTureA8zeinp' 10>000>

“Kowana. —10,289—1—6

de konwersacji, do dziewczynki ośmio- 
, letniej. Może mieć godziny przedpołudnio- 
‘ we wolne. Wiadomość w Redakcji WIEKU 

przy ulicy Mazowieckiej Nr 4.
- _ inooi_ 1—9

ŁOI®
do sprzedania pod Nrem 3075, nowym 9, u 
Gospodyni za Wolskiemi rogatkami.

10,302 — 1—1

DWÓCH UCZNI
potrzeba do fachu fryzjerskiego. Wiadomość: 
Nowy-Świat Nr 51, mieszkania 5.— Tamże 
jest do wynajęcia w każdym czasie Pokój, 
Piwnica, Wozownia i Stajnia.

9932-4 — 4

IB Wszystkie pisma perjodyczne w kraju i za granicą wychodzą.- 
U |L°,raz na dzieła poszyta mi lub tomami wydawane, bez 
ECli^jHku gdzie i przez kogo ogłaszane. KAatologi bez- 
Ł* ^***»e.________ 15-22____________________________—4621 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
posiada aa składzie głównym, dzieła:

.S Ptttkiewicz Walenty, Uwagi nad dziełem prawo polskie prywatne, Piotra Bu- 
ątf ’“ego, kop. 60.

o oi “ó»efowicz Ksawery, Przepisy o hypotekach, czyli wykład prawa hypoteczne- 
°*142ującego w Królestwie Boiskiem, dla byłych kursów prawnych przygotowany, a 

s__^ton. Zawadzkiego przejrzany i poprawiony, rs. 2. 1—3 — 983o -

KAMERDYNER
w średnim wieku, znający dokładnie posługę, i 
opatrzony chlubnemi świadectwami, ze znacz­
nych domów, nadto mówiący po rusku i po 
polsku, szuka właściwego zajęcia. Interesan­
ci raczą nadesłać swój adres na ulicę Chmiel­
ną Nr 29, róg Marszałkowskiej, dom Prze- 
piurki, mieszkania Nr 10, stróż Józef wskaże 

— 10,261—2 — 3
Potrzeba jest

JŁ® ww” e>
UCZNIÓW

do Zakładu Litograficznego Łeop Ida 
Wattson, za natychmiastowem dobrem wy - i 
nagrodzeniem miesięcznem. Ulica Nowy- 
Świa Nr 47. —10,234—2—3

w gubernji Zachodniej, powiecie Kowalskim, 
w m. Kamieniu Koszerskim. Dom na za­
mieszkanie i. po 160 rs. rocznie na utrzyma­
nie domu. Życzący tego miejsca, zgłosić się 
zechce do Aptekarza Uderskiego. Miejsco­
wość bardzo dogodna dla Lekarza. Obecnie 
zaś do Soboty, porozumieć się można w War­
szawie w Hotelu Litewskim pod Nr 6.

______—10,296— 1—3

Clsołm .Yfiłoiik?, 
dobrze wychowana, życzy sobie przyjąć miej­
sce stałe w domu prywatnem w Warszawie 
lub na Prowincji, jest uzdatnioną do kra­
wiecczyzny i innych robótek, znająca się na 
gospodarstwie, może być do zarządu domu, 
lub zajęcia się dziećmi i całym domem.— 
Tamże jest PLED męzki do odstąpienia, za 
cenę bardzo umiarkowaną. Nowe-Miasto, 
dom Bryftregiera Woźniakowskiego Nr 6, 
mieszkania 2, na dole. —10,223—2—3

DODATEKs0KIIIimWAIlSZAWSKfflONLai3.
^r. Paidziemika 1873 roku. Piątek. Dnia 21 Września (3 Października) 1873 roku.

EibTKAKT DO ZUPY L1EBIGA
dla dzieci i rekenwalesoentó

Zupa Liebiga mająca za cel zastąpienie mleka macierzystego, gdzie takowe dla 
niemowląt jest niedostępnem, znana już jest i prawie powszechnie używana, sposób je­
dnak przyrządzania takowej pierwotnie podanaj przez Liebiga jest dość utrudzającym, 
odstąpienie zaś od tego przepisu w najmniejszym szczególe, może nawet niekorzystnie 
wpłynąć na zdrowie dzieci. W zupie tej bowiem przyspasabiającej się ze słodu, mąki 
pszennej i dwuwęglanu potażu chodzi o zamienienie krochmalu ’w cukier, co przy nie 
zastosowaniu odpowiedniej temperatury i czasu działania, nie ma miejsca.

Ekstrakt do zupy Liebiga jest to dokładnie przyrządzona zupa wyparowana 
w próżni (Vacuum) do suchości, którego łyżeczka czubiasta rozpuszcza się w filiżance 
ciepłego zbieranego mleka i to stanowi wyżej opisaną zupę.

Ekstrakt do zupy Liebiga wyrabia się w Aptece 18. Werner w Warsza-

Potrzebną jest

młoda, z dobrem wychowaniem, życzy sobie 
przyjąć miejsce do zarządu domu lub do 
towarzystwa, bez żadnego pieniężnego wy­
nagrodzenia, byle tylko miała stosowne u- 
waźanie. Wiadomość przy ulicy Wielkiej, 
w domu Rychłowskiego, Nr 13, w oficynie, 
mieszkania Nr 35. 3—3—10,088—

Potrzebny jest WSPÓLNIK do intere­
su przemysłowego, z kabitałem rs. 5,ooo, o- 
bok procentu, może mieć mieszkanie, opał, 
stół przyzwoity, i korzyści za udział do 15 
proc. Bezpieczeństwo dla summy hypotecz- 
ne. na pierwszej połowie nieruchomości. Re- 
flektant zostawi adres pod lit. M. Z., w Re­
dakcji Kurjera Warsz. 1—3—10,151 —

Familja Francuzka, mająca obszerne 
mieszkanie, życzy sobie przyjąć kilku 
Uczni uczęszczających do szkół, lub Pa­
nienki chodzące do Konserwatorjum, za­
pewniając dozór i ciągłą konwersację. Bliż­
sza wiadomość w Rekomendacji Guwer­
nantek. Ulica Bielańska Nr 17 nowy N. 
Cieńlióskiej.—Tamże jest obecnie dobór 
Osób zawodowi Nauczycielskiemu 
poświęcających się, oraz Angielka 
dająca lekcje na godziny i Włoszka udzie­
lająca lekcje śpiewu i języka francuzkiego i 
włoskiego. —8748—6—6

Obuwia Damskiego i Męzkiego
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WYHOBT GUMOWE
jako to: Płyty, Sznury, Rurki, Krążki i t. d., od rs. 1 kop. 10 za funt

do sikawek i rozprowadzenia wody 1 '/4, 2, 2l/a, 3, 3*/a, 4 cale szerokie, 
za stopę bież, angielską 16, is, 20,’ 25, 30, 34 kop.

inne wymiary w tym samym stosunku. W większych ilościach odstępuję znaczny rabat.

H. SOMYA,
9770— w Warszawie, Marszałkowska Kr 41,

W drukarni Kuriera Warszawskiego,— (Plac Teatralny, Ni I73r, 0 nowy).

OBICIA PAPIEROWE Z FABRYKI

J. FRANASZEK
DAWNIE 1

A. VETTER & COMP.
Po najniższych cenach fabrycznych.

Magazyn przy ulicy Krakowskie-Przedinieście, 
w Falacu JW-go BSr. Potockiego, Nr -115.

Zaopatrzony jest w wielki wybór cd najwspanialszych Obić z fabryk zagranicz­
nych, jakoteż Cerat, wszelkiego rodzaju Rolet do okien kolorowych i Rewańtucho- 
wych. . _ 3 6 - 9913 —

Bawarja i Restauracja 
z Salą tańca, z wszelkiem urządzeniem tak 
zimowem, jako i letniem, z bardzo dobrym 
powodzeniem, pomiędzy największemi fabry­
kami istniejąca już od kilku lat. Wiadomość 
na miejscu pod Nrem 94 nowym, przy ulicy 
Czerniakowskiej. —10,281—1—3

Garnitur
MEBLI

masiw, bogato krytych, do wielkiego salonu 
i drugi mniejszy, do sprzedania. Ulica Dłu­
ga Nr 33, mieszkania 3, tylko do 12 godz. 
rano. 1 o,310—1—1

Z powodu niespodziewanego wyjazdu, jest 
do sprzedania

do sukien i NACZYNIA KUCHEN­
NE. Wiadomość u stróża, ulica Wiślana 
Nr 4. —10,307—1—1

moiaatybetowa i watowa, prawie nowa, jest do 
sprzedania bardzo tanio. Widzieć można 
przy ulicy Królewskiej Nr 19 nowy, miesz­
kania Nr 2, na dole, stróż wskaże.

—10,292—1—3

9749—6—10
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Ekonom i Gospodyni, 
poszukują obowiązku na wieś, za Rządcę 
lub Ekonoma, albo za Leśniczego, a żona 
za Gospodynią w folwarku, małżeństwo bez­
dzietne, może być na stole bez ordynarji, 
zaopatrzeni świadectwami dobremi, za lat 
dwadzieścia i kilka. Wiadomość: ulica Wa­
recka Nr domu 7, na 1 m piętrze.

. - 10,279—1—3

■
wynajmują się przy ulicy Nowe-Miasto, za 
Kościołem Panny Marji, gdzie fabryka dzwo­
nów A. Zwolińskiego. —10,189—2 6

Rsr. 3,000 i 2,250
jest do wypożyczenia natychmiast na iszy 
Nr hypoteki domu murowanego w Warsza­
wie, albo zaraz po Towarzystwie Kredyto- 
wem miejskiem. Wiadomość powziąść można 
w Kancellarji Józefa Goldszmita, Patrona 
Trybunału, przy ulicy Podwale Nr 44/505, 
w domu własnym, od 4-ej do 7-ej po połu­
dniu. 3—3—10,111 —

MEBLE.
Są do sprzedania rozmaite meble, między 
innemi kozetową robotą garnitur, 6 krzeseł, 
2 fotele, kanapa i stół. Ulica Nowy-Świat 
Nr 18. Wiadomość u Rządcy lub u stróża. 
____________________ —10,264—2—3

Jest do sprzedania 
SZAFA duża jesionowa.

I Wiadomość przy ulicy Krzywe-Koło Nr 185, 
I 2-gie piętro, mieszkania Nr 8.

— 10,208—2—3
W oddawna egzystującej fabryce i maga­

zynie przy ulicy Szpitalnej Nr lo, są do na­
bycia w najnowszych fasonach różne 

Garnitury Mebli 
ozdobnie kryte, oraz szafy mahoniowe, je­
sionowe, takież szafy i kredensy, stoliki i t. 
p., także biurko mahoniowe antyk, drugie 
stojące zamykane i spiżarnia lipowa, z czem

. się poleca Fr. Angerstein.
_________________ — i yoi -1—6

Z powodu wyjazdu, są do sprzeda­
nia zaraz

w bardzo dobrym stanie, obejrzeć można 
przy ulicy Nowy-Świat, obok Ordynackiego, 

I Nr nowy 68. —10,295—1—3
i PIANINO palisandrowe, o 7-miu okta- 
I wach, niedawno świeżo odpoliturowane i wy- 
[ strojone, w dobrym stanie, za rs. 180 do 
' sprzedania lub za rs. 5 miesięcznie do na­

jęcia; najmniej na trzy miesiące, może być 
odnajęte. Widzieć go można od godziny 2 
do 5 po południu, ulica Ś-to Jerska Nr 22 

’ nowy, wszedłszy w podwórze 1-sza sień, po 
lewej stronie, na 1-m piętrze.

; 14,299—1 -1___
I Zaraz do wynajęcia Pokój duży o

dwóch oknach, suchy i ciepły, przy fa- 
’ milji, na 1-m piętrze, przy ulicy Aleksandrja 
l Nr 2779, nowy 12, w drugiej sieni, Nr 22 

mieszkania. Pożądany byłby emeryt. Tam- 
j że do zbycia Mundur galowy, Nauczy- 
I cielaki, ze szpadą i kapeluszem, za cenę 

umiarkowaną. —10,256—2—3

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest do sprzedania

zupełnie nowy, palisandrowy, o 7-miu okta­
wach, z bhtem, czterema szprejcami i szta­
bą, z dobrym głosem. Róg Tamki i Aleksan­
drja, dom Bekera Nr 2849/50. Wiadomość 
w Handlu Korzennym. —9945—2—3

Nr 412 - 0 — 9771 —

cale otworu 
za sztukę,

żelazne z flanszami na */2, 1, 1 */2, 2, 2>/a 3 4
rs. 4,30, 6,10, 10, 14;20, 21, 29,90 44

inne wymiary po cenach stosownych, oraz wszelkie inne armatury, poleca

II, SUMYA, w Warszawie, Marszałkowska

mające 3, 4, 6 cali średnicy, do 20 Atmosfer,
po rs. 11, 12*/3, 14 za sztukę.

Po 3 rsr. 
Tornistry dla Uczni, 

podług przepisanego wzoru przez Władze 
Szkolne, dostać można w zakładzie Siodlar- 
skim A. Stolzmann, na Krak.-Przed. Nr 391, 
naprzeciw Saskiego Placu. —10,179—2—3

Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę

I do wynajęcia. Adresa zostawiać w Red 
Kurjera Warszawskiego pod lit. W. W.

z

W domu przy ulicy Lipowej nieda­
leko Oboźuej pod Nr 2764 nowy 3, 
prży ogrodzie pięknym znajdują się

dla osoby lubiącej spokój i porządek, ob­
szerny, suchy, ciepły, z przedpokojem i wej­
ściem oddzielnem, nie wyżej jak na i-em 
piętrze, w okolicy: Krak.-Przedm., Niecałej, 
Królewskiej, Mazowieckiej, Sto-Krzyzkiej aż 
do Wareckiej. Adresa składać proszę w Re­
dakcji Kur. Warsz., pod lit. B. B.

 2—3—10,144—
Do wynjęcia zaraz lub od Igo Paździer­

nika r. b., na czas dłuższy lub krótszy 

Salon od frontu,
pokojem sypialnym i wspólnym przedpo­

kojem, z umeblowaniem, opałem, światłem,
a w razie potrzeby z pomieszczeniem dla 
służącego lub też z usługą miejscową. Wia­
domość na miejscu od godz. u-ęj rano do 
4 po południu, przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 69, trzeci dom od Zielonego Placu, 
z bramy na prawo, mieszkania Nr 7.

3—3—9651 —

Poszukuje się zaraz

Pokoju umeblowanego,
------A(]resa zostawiać w Redakcji

" bardzo porządne z wszelkiemi wygo- \ 
% darni, za ceny nader przystępne, dla
• ludzi lubiących spokojność, świeże J 
J powietrze i porządek. 9—10 9385—

składający się z 8-miu pokoi, kuchni, przed­
pokoju, piwnicy i wspólnej góry, przy ulićy 
Trębackiej pod Nr 9, naprzeciwko Nowo- 
Senatorskiej ulicy, na 2 m piętrze, za cenę 
rocznie 1,200 rs., jest do odstąpienia w każ­
dym czasie. Wiadomość u miejscowego stró­
ża. Mieszkanie świeżo odnowione, z dużym 
pięknym salonem, suche i ciepłe.

— 10,249—2—3

mahoniowy,
mało używany. Wiadomość: róg Marszałkow­
skiej i Ś-to Krzyzkiej Nr 1400, nowy 48 na 
pierwszem piętrze. —10,313 1—3

— 10,207—3 3
Potrzebny jest zaraz

Z powodu wyjazdu jest do odnajęcia

DWA POKOJE 
z przedpokojem, 

na 2-m piętrze, w części umeblowane, od 15 
Października do 15 lub 20 Stycznia, przy 
ulicy Zgoda Nr 1. Wiadomość przy ulicy 
Wspólnej Nr 20, mieszkania 28, od godz. lo 
do lej. —10,199—2—3

1? ® IA 'fi l)
duży o trzech oknach, drugi mały, obydwa 
umeblowane, do najęcia przy ulicy Chmiel­
nej Nr 8, mieszkania 5. —10,288—1 — 1

Potrzebne jest zaraz

MIESZKANIE
z 3 lub 4-ch pokoi i kuchni, z meblami lub 
bez, na porządnej ulicy, w domu czysto u- 
trzymywanym. Zgłosić się do Nagrodzkiego 
w Hotelu Wiktorja.—10,159—3—3

W blizkości kolumny
przy ulicy Podwale Nr 526, do wynajęci® 
każdego czasu: Salon z balkonem, trzy 
pokoje, przedpokój i kuchnia angielska, ob­
szerna, z osobnym wchodem, na 1 piętrz® 
od frontu, z piwnicą, komórką i górą wspo1* 
ną, za cenę roczną rs. 5CO. Wiadomość 
w Zakładzie Optyczno-Mech., Jakóba P>'<a> 
Miodowa Nr 497a. 2-3—10,182-____
Potrzebne jest od Nowego Roku przyz*0^8

$IESZKANIfó
złożone z 3-ch lub 4-ch pokoi z kuchnią. * 
przedpokojem, położone w kolicy ulic M10’ 
dowej, Długiej lub Ś-to Jerskiej. Upra9za 
się o złożenie adresu u Właściciela domu, 
nlica Przejazd Nr 7. —10,173- 2—

z pokojem, kuchnią i piwnicą, do wynaję0* 
od 1 go Października r. b. ,przy ulicy D*“ 
giej Nr 4, wprost kościoła Ś-go Ducha.

—9847—6—6

SKLEP
Wiktuałów, Uł 

do odstąpienia w każdem czasie, z poW° 
słabości, przy ulicy Trębackiej, Nr 8 nowr

— 10,233—2—3 
Jest do odstąpienia —

handel
Wiktuałów’, rni

Wiadomość przy ulicy Siennej, * *e 
pod Nrem 7, w domu Ilorna. —9939—’

Do wynajęcia od Ś-go Michała ulicy 
Granicznej Nr 1077, nowy 14,

OBSZERNY SKLEP,
z oświetleniem gazowem i urządzeniem 
żeli przydatne); przytem mieszkanie, s» -_ 
jące się z 2 pokoi, osobnej kuchni 1 P . yo 
cy, które to mieszkanie może być 09 oj 
wynajętem. Wiadomość przy te,że ulic) 1 
N. 11 w składzie Tcwarów Kolonjalnyci-g 

—9954—
Sklep okazały z pokojezn? $e. 

gdzie obecnie Kantor wekslu przy uli CL j(r 
natorskiej, w demu W-go Józefa Epstc ^’ia- 
22, jest do wynajęcia każdego czasu- rZe 
domość w tymże sklepie lub w ,, Tteral’ 
W-go Zygmunta Feldhusen, ulica l'-leK 2 j 5 
na Nr 4, do 10-tej zrana lub między 
z południa.__________ — 10,306—J

Jest do odstąpienia w każdym cza91C

SKLEP WIKTUAŁÓW,
wraz z Dystrybucją, od lat kilku e8zI .y 4, 
cy przy ulicy Piekarskiej, pod 121, ¥ ,scU. 
bardzo korzystny. Wiadomość na o’1

—10,297—* '^0^*

JJoBBOIMO HeMSypO®

Nagrody Rs. 2^ 14, 
W dniu 27 b. m., W Sobotę, z ‘‘ldok, m»°' 
ulica Bielańska, zginął Piez B na g-gi® 
dy, z obrożą. Kto o<iPr0’‘“‘ nagrodę- 
piętro tamże, otrzyma rzc^®()^00__i—

Nagrody rs. 2.. fl0. 
W' dniu 28 z. m., wieczorem, wy*)1^?v kas®' 
mu Nr 550 ulica Długa Wyiel, cno- 
tanowaty, na piersiach biała łatka ^yjdzia* 
sie biała muszka, drugi rok maiący- „0 d°' 
no jak go wyprowadzono z tego san b 
mu przez osoby dobrze znane, stróża d?' 
prowadzi lub da o niem znać l*0jjjenrawn*? 
mu, otrzyma powyższą nagrodę- ,n. sądowi 
zatrzymujący, do odpowiedziało09 3 
pociągnięty zostanie. — 1°,- —.

NAGRODY RS. 5- 
W' dniu 23 b. m. przed połudnu m, 
z domu Nr 275, ulica breta-S t ias‘no-kft9£ 
teł, cały biały-srebrzysty, “9: 7 J,lzi lub 
tanowate, rosły. Ktj o odl’*X-VI.)a P0*3^,’ 
o nim znać do stróża domu, otrzj y, jo 
szą nagrodę, nieprawnie ?atrzJi,,rnipty f10' odpowiedzialności sądowej Poc1’^ . 
stanie. — 9984__^------ -

^


